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Hoess sienie zastanawiał.
Zeznania oskarżanego przed Trybunałem

WALKA Z POWODZIĄ w Warszawie

Eksplozje kruszą lód 
przed mostami na 

Wiśle

Wojsko w  akcji usu­
wania śn iegu  z  Ulic 

{ miasta .

W Palestynie bez zmian
Zamach na Klub Kolonialny

WARSZAWA (Obsl.wł;).;D?ugi, dzień 
procesu komendaeta „obozu śmierci" 
w Oświęcimiu zaczął się od przesłu­
chiwania oskarżonego ’ przez , oskarży-- 
cieli publicznych. Pytania - zadaje "pro­
kurator Cyprian. Każde; słowo rzecz­
nika oskarżenia T każda'odpowiedź sto­
jącego przed śądetn zbrodniarza pada 
w głębokiej • ciszy. Wypełhiona sala 
rozpraw jest naelektryzowana. Publicz­
ność w skupieniu stara się nie stra­
cić żadnego mementu z tego głośnego 
na cały świat procesu.

•-*» Obozy odosobnienia w Niemczech 
*** mówi oskarżonF i i  przeznaczołie 
były dla wrogów systemu hitlerow­
skiego, oraz dia jednostek aspołecz-

MOSKWA (Obsł. w ł) . 'fya wczoraj­
szym posiedzeniu ministrów spraw za­
granicznych Wielkiej" Czwórki toczyły^ 
się obrady na temat Chin. . '

Materiał przygotowany do omówle-

Wspołpraca kulturalna
A nglii i  N iem iec

LONDYN (Obsl. Wl-). 'Ź  Londynu 
donoszą o mającej nastąpić wymianie 
studentów angielskich 1 niemieckich z 
angielskiej streiy okupacyjne]. Na razie 
na uniwersytety niemieckie wylędzle 
30 studentów angielskich, cyfra ta ule­
gnie jednak z biegiem czasu zwiększe­
niu. Wkrótce spodziewane jest przyby­
cie do Anglii studentów niemieckich.

Zakupimy zboże
na rynkach Amervki
/ WARSZAWA (PAP). Polska delegacja w  
W aszyngtonie, w  skład k tórej wchodzą 
przedstawiciele M inisterstwa Aprowizacji i  
Handlu, zakupiła za w olne dewizy 18, tys. 
ton pszenicy konsum cyjnej i  11 tys. ton 
pszenicy w  mące z alokacją na kwiecień 
br. Pertraktacje o zakup dalszych partii 
zboża są .w toku.

Obok dokonywanych zakupów w Stanach 
Zjednoczonych prow adzone są rokow ania i  
Kanadą o zakup poważniejszych partii ży­
ta. Zarysowują się również m ożliw ości'do­
konania zakupu zboża w A rgentynie,

W  A rgentynie przebyw a obecnie polska 
delegacja, która przeprowadzi perttżtkłAćJe 
o zawarcie trak ta tu  handlowego, który  umo­
żliwi Polsce sprowadzanie artykułów  ży ­
wnościowych z tego kraju.

Qaz idz;c
pod D ębow cem  

WARSZAWA (Obsl. w ł). Geolo­
gowie polscy dokonywali próbnych 
wierceń pod Dębowcem na Śląsku 
Cieszyńskim, przypuszczając, że w 
łych okolicach znajdować się może 
palny gaz ziemny.

|  Wiercenia osiągnęły pełne powo­
dzenie. Z otworu wiertniczego’za-. 

• częły się wydobywać onegdąj wiel­
kie ilości gazu.

i  - Kierownicy wierceń przypuszcza­
ją, że dosjali się zaledwie do tzw. 
„łuski" 1 spodziewają się, że dalsze 
wiercenia pozwolą na uwolnienie "z 
ziemi bardzo poważnych zasobów 

I fazowego paliwa.

nyęh.; Z na staniem wojny charakter o- 
bozów się, zmienił i zaczęto w nich o- 
sadzać także ludność, z terenów okupo­
wanych oraz jeńców -wojeńnyoh.

~  Wf roku 1941 byłem wezwany do 
Hintmlćra. Himmler poinformował 
mide~ó^phihach'rzatra niemieckiego wo- 
bez Żydów.Hhnmler na miejsce kaźni 
obfcał Oświęcim, gdyż, jego zdaniem, 
obóz ten najwięcej się nadawał do te­
go celu. Powierzono mi zachować po­
lecenia, które ótfźymałem, w. najwięk­
szej tajemnicy, ażeby świat się o ni­
czym nie dowiedział. __

System traceńiąludidgazem wspe- 
cjalhych samochodach nie nadawał -się

nla postanowiono podzielić na działy, 
•wśród, których będą: demobilizacja od­
działów niemieckich, denazifikacja, 
sprawy ekonomiczne, sprawy wysled- 

' leńców, organizacji terytorialnej; { cen­
tralnej orgauba^' dla 'Niemiec.

Co do demobilizacji przedstawiciel 
Zwtązku Radzieckiego podniósł, że w 
strefie brytyjskiej I -amerykańskie] są 
jeszcze oddziały wojskowe niemieckie 
pod komenda oficerów, 
w Ten stan rzeczy nie Jest właściwy. 
Oddziały te powinny być rozpuszczo­
ne do końca roku 1948. Pówlnny być 
też zlikwidowane wszystkie .obozy w  
Niemczech dla, ludności nie niemieckiej.

'WASZYNGTON (PAP). D epartam ent sta- 
nu.-podał do wiadomości, że sprawozdania 
z  konferencji spraw  zagranicznych w  "Mo­
skw ie bę<&i, podaw ane w i iś  językach przez 
radiow a stać}ę krótkofalową departam en­
tu. ' 'r ‘ ’*....

Nadawane będą spraw ozdania nie tylko 
specjalnych korespondentów  z M oskwy, 
ale rów nież i  kom entarze, polityczne,. doty­
czące konferencji moskiewskiej.
'JWAŚZwfcłTĆ)N (Obsł. w ij!  Ambasador 
radziecki w Stanach Zjednoczonych opuścił 
wczoraj W aszyngton, -udając się  do  Mo­
skwy. W  kołach -dobrze- poinformowanych 
uważa się iż wyjazd am basadora radziec­
kiego nastąpił w związku z odbywającą się 
w Moskwie konferencją m inistrów spraw 
Zagranicznych. '

Agencja Reutera donosi z 
Lahore, żć w.e wtorek dnja 11 btn. wy-

B c v i n  p o f e d z ' C

d o ^ Ę g l j r t u ? ' ' '  .

LONDYN. Agencja R eutera donosi, Iż 
w ychodżąte  w.":K afrże ' dzienniki- egipskie 
przyniosły w  poniedziałek wiadomość, że 
przed powrotem 'do — po łfakoń-
czetiiu. : konferencji moskiewskiej brytyjski 
miptsber spraw  zagranicznych Bevin od- 
wiedzi Egipt.

.- .^ c a i^ g w ^ .-p p b y to f ja r :  fCairze m inister 
Bevin, będzie się stara! o ponowne naw ią­
zanie pertrakc ji; w  spraw ie rewizji '-traktatu 
anglo-egipskiego z ; rokit 1936, aby nie do­
puścić d ó ' przekazania ,tej spraw y Radzie 
Bezpieczeństwa, #  •

-obozu. -Postanowiono; więc chwycić się 
innych środków.' Stanęło na tym. że 
uśmiercanie więźniów odbywać się bę­
dzie w komorach gazowych gazem 
zwanym „Cyklonem B“.

Przed masowym traceniem ludności 
żydowskiej najpierw przeprowadzono 
próby. Pierwszymi masowymi ofiara­
mi tych prób padli w Oświęcimiu jeń­
cy radzieccy. Ody system zbrodnicze­
go procederu był już wypróbowany — 
do obozu zaczęto zwozić masowo lud­
ność żydowską.

r -Żydzi zwożeni do Oświęcimia nie o- 
[ fientowali się co do potwornych pla­
nów, jakie uknułł zbrodniarze rządów 

I Hitlera. Przekonani, że wielkie »tran­
sporty kolejowe mają na celu raczej 
przesiedlenie, zabierali ze sobą wszel­
kie kosztowności.

Na tym tle komendantura Oświęci­
mia uprawiała dodatkowy proceder — 
grabieży. Złoto odebrane przetapiano 
w sztaby wielkości cegły i przewożono 
do skarbca rządu Rzeszy niemieckiej 
Odebrane kosztowności transportowa- 

j no wielkimi, 5 tonowymi samochodami 
jdó Niemiec, a później do Szwajcarii, 
' gdzie wymieniano je na dewizy zagra­
niczne. -*■-- - v- - -

Ubrania ofiar też wywożono do Nie- 
i mitśC t ubierano w nie ludność niemiec­
ką. Nawet włosy ofiar szły do Bawarii, 
do fabryk. ,.

Na zapytanie prokuratora Cypriana, 
: czy oskarżony zastanawiał się , pad 
swoimi czynanrt, czy czyny te zgodne 

fbyły z ludziom sumieniem i z iego. ór 
skarżonego, sumieniem — Hoess mil­
czy.

Publiczność, poruszona pytaniem, za­
marła w oczekiwaniu na Słowa zbrod­
niarza.

—• Nie wolno ml się było Zastana­
wiać — odpowiada wreszcie Hoess. 
SS, do którego należałem, tak naś wy­
chowywało, że nie wolno nam było 
mieć sumienia, ani uczuć ludzkich.

Pe słowach oskarżonego sala zmart­
wiała. Przez słuchaczy przeszedł 
dreszcz zgrozy.

LONDYN (PAP). A gencja Reutera dono­
si, iż dywizja piechoty, stacjonow ana w 
północnej prow incji Paragw aju Concencion 
zbuntowała się przeciwko rządowi gen. Mo- 
rłngosa. W  Asuncion Wojska, rządowe od- 
parly  atak na główną kw aterę policji, 4 
osoby . poniosły śmierć.

słano silne oddziały wojskowe na pół­
nocny zachód Pendiabu gdzie w okrę­
gu Attock Wynikły poważne zamieszki, 
których policja nie może opanować. 
Lahore policja aresztowała 40 osób, 
przy których znaleziono broń boczną. 
W Lahore, Delhi i Lyalipur odbyła Ślę 
# e  środę dnia 12 bm. demonstracją 
przeciwko Pakistanowi.

Straty wynikłe w czasie zamieszek 
w Amritsar, świętym mieście Sikhsów 
sięgają 1,500.000 funtów szterlingów. O- 
fiarą zamieszek-: padło 125 zabitych' i 
175 rannych. Minister obrony -w tym­
czasowym rządzie indyjskim ośwjad- 
ć,Zył, że w roku 1946 wójąka brytyjskie 
w Indiach interweniowały około 55 
razy.

PA B Y i. Władze naczelne żydowskiej or­
ganizacji terrorystycznej „S tern" w Europie 
opublikowały w  europejskim wydaniu wtor­
kowym „New York Herald Tribnne" komu­
nikat, stwierdzający, że organizacja „S tern" 
bierze n a  (deble odpowiedzialność 'za  eksplo­
zją, k tó ra  w  p iątek  7 ten. poczyniła szkody 
w Klubie Kolonialnym w Londynie na Tra- 
falgar Sguare.

Komunikat organizacji „S tern" podkreśla, 
że pomimo zarządzonych środków bezpie­
czeństwa członkom organizacji udało . się 
przedostać do brytyjskiego K lubu' Kolonial­
nego, centrum in tryg  imperialistycznych, i 
wywołać wybuch, który  wyrządził dotkliwe

Armia .paragw ajską znajduje się w  ste­
nie ostrego pogotowia w  związku z dalszy­
mi wiadomościami o szerzących się na pro­
wincji buntach wojskowych.

MONTE VIDEO. Ja k  wynika z ostatnich 
wiadomości, nadeszłych do stolicy Paragwa­
ju  —  Assuncion, do prowincji Oocepdoh na 
północy Paragw aju wyruszyło kilka oddzia­
łów rządowych, które zostaną użyto prze­
ciwko dywizji wojsk, jak ie wypowiedziały 
posłuszeństwo rządowi.

Rząd generała Mordnigo zagroził przez 
radio powstańcom, że będzie ich bombardo­
wał z powietrza. Powstańcy wzywają lud­
ność 1 wojsko do przyłączenia się do po­
wstania.

We wtorek 11 bm. rząd ogłosił mobiliza­
cję 1 rozpoczął akcję. Ludność została we­
zwana drogą radiową do opuszczenia dżlel- 
nlc przylegających do koszar i  innych punk­
tów strategicznych.

Assuncion liczy 97 tysięcy mieszkańców ;

Estetyzacia
WARJ5ZAWA ,5(Obsł., wty. Przy M inister­

stwie Kultury, i Sztuki powstała specjalna 
kbmórka, m ająca aa . celu estetyzację, pro­
dukcji, to zpaezy nadzorowanie, aby  pror, 
dukcja fabryk odpowiadała ^gustom ludno­
ści, była ’ estetyczna.

>■ A kcja estetyzacji podlegać będzie Pań­
stwowej Radzie Kultury.

stra ty  organizacji, oraz zapowiada konty­
nuowanie i  nasilenie swej działalności.

■■ TEL! AvfV. (ObsŁ jWł.).' W Pąlesty-: 
nię; niedałęłęa wylądowała
wczoraj mowa fpartia, nielegalnych imi­
grantów- Grupa Jicgy 800 ludzi i przy­
była 4 małym statkiem motorowym 
prawdopodobnie z Włoch.

600 ńieięgąłnyćh imigrantów 'zatrzy­
manych już żortató przez Wojska bry­
tyjskie. Zostaną oni przetransportowa­
ni na razi® do' Haify a ' tia‘śĄimW na 
Cypr. Poszukiwania za : pózóstafymi i- 
migrantami W toku;

JEROZOLIMA (Obsł. wł.). Terrory^ 
śei żjydowsey wysadzili w powietrżę 
część- bttdyAu,; w którym kwaterowa­
li żołnierze brytyjScy. Jeden żofnierż 
został Zabity, wielu odniosło; rany. ’

T i m — s i v o l e ,

m r ó z — s m o l e
Przewidywane spłynięcie lodów pod Wro- 

1 cławiem nie nastąpiło, bo zamiast zapowie­
dzianej przez Państwowy Instytut Meteorolo- 
giczny odwilży -mieliśmy właśnie mróz, który 
zahamował przyrost wody i ruchy lodu.

Jest'to  dobrę i  He. Dobrej'bo woda opada 
i robi miejsce w korycie na przybytek z top- 
nienia śniegu, ale jednocześnie złe, bo kry nie 
mają ujścia i zbliżają się w długie dywany, 
tworząc rodzaj zatorów. Dywan taki, długości 
I I  km, stoi pod  Opolem i  nasuwa obawy 
o los mostu w Brzegu. Drugi dywanik długości 
3 km stoi *od ujścia Nysy Kłodzkiej do miej­
scowości Kopili.

Woda idąca wczoraj do . Wrocławia roz­
płaszczyła fąlę przyboru po drodze i  osiągnęła 
zaledwie t. zw. „stan alarmowy", który noto- 
Wano na śluzie Rędzin. Dziś w nocy rzeka 
osiągnęła już tutaj stan najwyższy i  zaczęła 
opadać. :
• -SNu najbliższe dni mamy spokój. Dopiero 
odwilż i, impuls przyboru z góry rzeki uru­
chomi krę i dywany lodowe.

Wrocław już się na ten moment przygoto­
wał. Wczoraj oceyśztzono z lodu cały kanał 
powodziowy i  kry spłynęły, zajmując prze­

j r z e ń  5 km i stoją dziś o 15 km w d a  od 
mostu Legnickiego.

Przy wysadzaniu lodu na Sępolnie wyle­
ciało kilka szyb.

do wielkich-: mas ludzi, zwożonych do

Obrady Wielkiej Czwórki 
Zlikwidowanie oddziałów niemieckich 

postulatem ZSRR

W świętym mieście Sikhsow
pawazńę straty wskutek rozruchów

Rewolta w Paragwaju
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Reforma rolna 
10 Anglii

Prócz ustaw; o upaństwowieniu transportu 
wras a, pocz;tkiem bieżącego roku wyszła in­
na jeszcze kwestia gospodarcza na porządek 
dzienny parlamentu angielskiego. Chodzi tu o 
„bill" rolniczy.

Nie idzie on tak daleko w kierunku uspo­
łecznienia, jak „bill transportowy**. Nie 'jest 
to nawet próba upaństwowienia. Nie mniej 
jednak ustawa rolna mieści w sobie przyjęcie' 
pewnych zasad, których korzenie tkwią w so­
cjalizmie.

„Dwa filary, na których opiera się polityka 
agrarna rządu, to równowaga i wydajność** 
stwierdza oświadczenie rządowe, towarzyszące 
projektowi ustawy w parlamencie.

Instrumentem pierwszej z tych zasad, mia­
nowicie równowagi w gospodarczych warun­
kach rolnictwa, ma być polityka cen płodów 
rolnyeh. Ogólnikowe i  operujące wieloma wa­
riantami ujęcie przepisów o cenach nie po­
zwala ściśle ustalić, jaką drogą rząd pójdzie 
w praktyce. Wchodziłyby tu  głównie następu­
jące możliwości w rachubę: ceny sztywne i 
sprzedaż określonemu nabywcy, ceny wolno­
rynkowe i również wolnorynkowa sprzedaż 
plus pewna premia dopłacana przez rząd rol­
nikowi. Wreszcie inne formy zachęty do pro­
dukowania małorentownych ziemiopłodów. 
Jedno zdaje się niewątpliwe. Państwo niezde­
cydowane jeszcze co do środka, jakiego użyje 
— zdecydowane jest ingerować w- rentowność 
określonych działów rolniczej wytwórczości, 
by zapewnić rolnikowi stabilizację jego docho­
dów, a przez to zwiększyć również wydajność.

Bill rolniczy popiera nabywanie drobnych 
gospodarstw przez bezrolnych i ustanawia pe­
wne uprzywilejowane warunki kupna ziemi 
dla nich, wychodząc ze słusznego założenia, że 
W polityce tworzenia nowych gospodarstw, a 
w Anglii jest to aktualne, należy oprzeć się 
raczej na doświadczonych w rolnictwie, niż na 
nieobeznanym z ziemią elemencie miejskim.

Pozycja drobnego dzierżawcy w stosunku do 
właściciela ziemskiego ma idee poprawie, 
dzięki zarówno przewidywanej w zasadzie nie­
usuwalności dzierżawców z gruntu, jak i jego 
prawom do zwrotu gospodarczo dusznych in­
westycji w razie rozwiązania stosunku dzier­
żawnego.

Specjalnie jednak interesujące są w projek­
towanej ustawie te postanowienia, które torują 
drogę nowym ideom w historii konserwatyw­
nego rolnictwa angielskiego. I  tak wydajność 
rolnictwa uznana jest za przedmiot żywotnego 
interesu całego narodu. Wydajność ta jest 
grożona. Interes prywatny musi ustąpić przed 
społecznym. Żłe gospodarującego wolno będzi 

... wywłaszczyć.
Obok indywidualnego gospodarstwa istnieć 

ma także publiczne władanie ziemią, którym 
zarządzać będzie ministerstwo rolnictwa. Wej­
dzie w to zarówno grunt dobrowolnie sprze­
dany, jak wywłaszczony z powodu niewydajnej 

. gospodarki właściciela, jak wreszcie przejęte 
i uprawnione przez organa publiczne w czasie 

i:: wojny nieużytki oraz grunty zbyt rozdrobnio­
ne, by gospodarczo celowe było pozostawienie 
ich w prywatnych rękach.

Wprawdzie nieśmiało, lecz wyraźnie toruje 
sobie w projekcie ustawy drogę idea kolek­
tywna. Przewiduje się formę zbiorowej włas­
ności i eksploatacji gospodarstw rolnych oraz 
kolektywną organizację dla' prac inwestycyj­
nych bądź też dla wspólnego wykorzystania 
narzędzi i maszyn zbyt drogich dla pojedyn­
czego drobnego rolnika.

Projekt ustawy wyrósł na gruncie powojen­
nych potrzeb, gospodarczych Anglii.

J.;:' Genezy jego szukać należy raczej tu, niż w 
dziedzinie zasad sprawiedliwości społecznej. 
Kraj, który się w ciągu wojny wysprzedał na 
jej finansowanie większość swych udziałów za­
granicznych musi import opłacać teraz prawie 
wyłącznie eksportem. By zrównoważyć bilans 
handlowy, należy nie tylko zwiększyć wywóz, 
eo Anglia, zresztą czyni,, ale i zmniejszyć 
przywóz. Zmniejszyć zaś go,można wydatnie 

■ w dziedzinie środków żywności, jeśli się roZ. 
i* winie własną ichl produkcję. >0 to właśnie 

chodzi.
Ponieważ jednak środki dla urzeczywistnie­

nia gospodarczych postulatów w pewnej mie­
rze zbieżne są z tymi, jakich wymagają zasady 
sprawiedliwości społecznej* projekt ustawy 
jest także i w tej ostatniej sferze znacznym 

)• krokiem naprzód. Chociaż prawa angielskich 
" „landlordów** wciąż jeszcze opierają się na 

piocnych fundamentach, jednak zarysowuje. się 
na nich pierwsza rysa pęknięcia.

Ankad.

Przyszłość nie jest różowa
a prowadzi do niej twarda droga
Izba Omiń ostro krytykuje
zbyt skomplikowany projekt rządowy

LONDYN. W Izbie Omln rozpoczęta się 3-dnlowa debata nad rządowym planem 
gospodarczym na rok 1947. Minister handlu sir Stafford Crlpps wygłosił obszerne ex- 
pose, w którym zawiadomił na wstępie o dwóch doniosłych zmianach organizacyl- 
nych, a mianowicie 0 zwiększeniu sztabą urzędników planowania gospodarczego i o 
przygotowaniach do zapewnienia współpra­
cy przemysłu w realizacji planu. Postano­
wiono również mianować wspólny sztab 
planowania dla różnych resortów.

Szwedzko-czecbos-łowacka
umowa handlowa

SZTOKHOLM. $trwedzko*c^cjK>s{ową$* 
ka umowa handlowa zostafe podpisana w 
Sztokholmie przez szwedzkiego ministra 
spraw zagranicznych Undena oraz posła 
Czechosłowacji m Szwecji Taborajd.

Umowa przewiduje wzmożenie wymiany 
towarowej miedzy obydwoma państwami, 
przy czym Szwefcja dostarczy Czechosło- 
wacH rudę żelazną, maszyny, narzędzia Ot 
raz chemikalia w&amian za kaoline, tkani­
ny, konfekcję, orhz wyroby szklane.

Uzasadniając qjag - gospodarczy rządu, 
minister .Cripps j -przypomniał,- że ó-letnia 
wojna odbiła sje bardzo dotkliwie na go- 
TpbdaTc^i^iTtęiw rei'. BotHbsfaowa!fita)'Wó-"' 
wddoWly Wtóllfte straty W pćżęnis»Śl&- 'Za-* 
kłady przemysłowe nie -mogły zaopatrywać- 
się w nowoczesne maszyipj Podczas wojny 
eksport skurczył się tak- dalece, że nie moż­
na M o  pokryć nawet 1/3 importu oraz 

udzielone pr&ez( 
Staig| Zjlćfhoczpne i Kanadę. Z tó^|ws]?y$$- 
kiegoj*, yynikła konieczność planowania, 
zbeszta w zgodzie z brytyjskimi instytucja­
mi demokratycznymi f z uspóioSfełilnt' lud­
ności Wielkiej Brytanii.. '

Minister Cmms^WódLjliv in. uwagę na 
brak rąk do pracy.’ Wyraził on nadzieję, ge 
do końca rSRfl 'biel. i^żemysr^bfytyjSri 
zatrudni jeszcze 240 tysięcy osób. Prócz

Konferencją dwóch mocarstw
Prasa amer> kańska o naradach moskiewskich

NOWY JORK. PierWsże reakcje 
prasy amerykańskiej na otwarcie 
%oMfereńćjjj|Soskiewskiej są pełne 
optymizmu. Korespondenci są mile 
zdziwieni ułatwieniami, z jakich pra­
sa zagraniczna korzysta w Moskwie. 
W komentarzach swoich sprawo­
zdawcy podkreślają, iż konferencja 
moskiewska imanie się właściwie 
konfśrencją między dwoma mocar­
stwami, ponieważ rozwój wydarzeń 
międzynarodowych w ostatnim cza-

Trag^ezny koniec
zabawy tanec-nej s

PARYŻ. Agencja France Presse. 
donosi, iż w wiosce Zoznar w pro­
wincji Burgos w Hiszpanii 5 osób 
poniosło śmierć i wieje innych zo­
stało rąnhyeh -na skutek załamfania 
się podłogi w sali tanefeznej.

śie zmniejszył rolę, jaką Wielka 
Brytanią' "Odwywi-ła ha polu między­
narodowym-i wpływy jej nie są cizi? 
siaj dijżo większe niż Francji., 

Wszyscy korespondenci podkre­
ślają, iż ^ ię4zy, Stąnami Zjf4»pę^o- 
nymi a Związkiem Radzieckim 
istnieją- olbrzymia różnice poglądów 
na zagadnienie ftietaieckie. ° 

Korespondent dziennik „New York 
Herald Triburte"- twierdzi, że konse­
kwencje niepowodzenia konferencji 
moskiewskiej Byłyby tak poważne, 
że nifct--ziT@becnych. w  Moskwie mę- 
żów stanu nie dopuszcza-na wet ta­
kiej myśli .-i inn i pisma !przypbiĄifta* 
ją iłe czasu trwało, zanim został 
opracowńny ostateczny -tekst trakta­
tów pokojowych* z b. państwami nie- 
| przyjacielskimi i,"wyraża wątpliwość, 
czy w ciągu jednaj konferencji _mj- 
nistrów spraw zagranicznych będzie 
można uzgodnić poglądy wszystkich 
państw zainteresowanych. ;

Trylion drachm deficytu
Rezultat anglosaskiej „opieki" nad Grecję

PARYŻ; Agencja France Presse 
donosi z Aten, iż były premier grec­
ki i były dyrektor banku greckiego 
Touderos oświadczył, iż do dnia 31 
marca $>, fp$Eicy$ .Gęggji'
będzie wynosił jedep tęyljon draphm- 
Touderos stwierdził, iż pol,ityka 
Wielkiej Brytanii w.obec Grecji 
grzeszy krótkowzrocznością; Grecja 
pragnęłaby, aby państwa Sojusznicze 
okazały zrozumienie dla jej trudno­
ści gospodarczych,' lecz' nie”*‘życzy 
sobie«niczyjej opieki.

WASZYNGTON. S enat#  demo­
kratyczny Taylor oświadczył, ze 
specjalny wysłannik amerykański w 
Grecji, Paul Porter, zaleca następu­
jące warunki wstępne udzielenia pę- 
mocy amerykańskiej Grecji: iitwo- 
i rżenie w Atenach rządu demokra­
tycznego, który by reprezentował 
rzeczywiście szerokie masy oraz 
zdetronizowanie króla Jerzego, re ­
prezentującego jedynie ̂  nieznaczną 

i mniejszość monarchistyczną i faszy­
stowską,

Taylor w liście do podsekretarza 
stanu Achesona żąda, ażeby Depar­
tament Stanu i Biały Dom opubliko­

GAZETA MÓWIONA
ZWIĄZKU DZIENNIKARZY
N A  D O L N Y M  Ś L Ą S K U

w salach restauracji „KLUBOWA4*
ULICA ŚWIDNICKA

Nt 5-y Nr 5-y
•obota IS-go marca 1947 r. godz. 17-ta

wały-w/szystkie raporty Pprtbra przed 
opbblłkowariiem śródóWegb orędzia 
do Kongręsu. Skorą ppodowi^grec 
kiepfm ma M^ć^udzielona .pomoc.— 
o^wiądczył.Taj^pr — konieczne jest, 
by. naró.d amerykański zdawał sobie 
sprawę ze wszystkich konsekwencji 
tej. pomocy.

tego zatrudnionych ma być okofó ftMp ły­
s ie l i  cudźózięmcó^

Dalej minister podkreślił, że' ze wzgM# 
tia swa obecna sytuację gospodarcza, Wiel­
ka Brytania przywiązuje wielką wag® dó, 
istnienia tw w fiiroB c^S-- organizacji HtrW- 
dlowej. Około 25*/• wytworów przemysłu 
brytyjskiego powinno Iść Za granice. Lud­
ność będzie njUSiata zaffowullć się. W s .-—*

WzVwiiac*W wzmoienją* produkcji, - mi­
nister zaznaczył, że e^ęrtffl^lba podwyż­
ka plac musi odposfiafac 
zwyżce produkcji., .JfeleisL-JnforjioiKać 
szczerze i dokładnie 0 trudnej sytuacji za- 
równo robojtjków^.jgki i pracodawców......

Na zakończenie minister Stwierdżit, że 
przyszłość nie jest bynajmniej różowa I 
jakkolwiek wyjście z sytuacji jest lboźli- 
jye, J p - jędiiak droga, prow»iząca do tego 
celu, fiest twarda.

W dyskusji, ijfhówcjr' opozycyjni ostro 
krytykot^Hf^jlaii^ząftowj!, twierdząc m. ta, 
le ^ R w  ;ż^%aniSóWal ilhyt skomplikowaną 
machinę planowania, która nie da pozy- 
tygnych wymków. .

LÓęJDYŃ, W związku z debata gospodar­
czą w Izbie Gmin w lóirieFartii Pracy za­
rysowana się, ostrą różnica zdań w sprawie 
potrzeby Zwolnienia części wojsk dla po­
większenia nie wystarczających kadr ; sil 
roboczych. Liczba tych członków Partii 
Pracy, którzy uważała, że ciężar spadają­
cy zrtęgo;, .tytułu ha ktai:'jest nadtrSiefny, 
wzrosła od czasu, gdy kryzys opałowy u- 
jawnif specjalnie dotkliwie wynikające Stąd 
trudności, r:.

Jednocześnie zwiększa Sie liczba kryty­
ków polityłfl zagranicznej Anglii, albowiem 
d©;;cżtóńkóśu PaZtii Pracy,'krytykujących 
już> dawniej’/  t f  politykę, dołączyli się BŁ 
którzy utrzymują, że nawet słuszne cele 
polityczne można osiągnąć^‘przy użyciu 
mniejszej ilości IMtei/iażąli.tgnca. zostanie 
zorganizowana -. lepiej. Rzecznikiem tych 
krytyków- był w poniedziałek przewodni­
czący komisji obrony narodowej, Cailag- 
bSK,' któreiro'Óditauladiir iffinlsfćr' óbióby 
AIexander.. « -n
"■ Należy jednak sw fefeiĆ . że krytycy po-’ 
stanowili nie ąjrudniaćs sytuacji rządu w 
czasie 3-dniowei debaty gospodarczej, lecz 
oSoy^jo debacie specjalne zebrąnfe. celem 
wyjaśnienia punktów, na które rząd W e da 
znclowalaiacej odpowiedź!. 1 1

Bilans handlowy
Polski

WAKSZAWA. Według danych Mini­
sterstw a żeglugi i  Handlu Zagraniczne­
go obroty handlowe Polski z zagranicę 
w  styczniu rb., obliczone na podstawie 
cen światowych, wyniosły: w przywo­
zie — 17.343 tys. doi. (1.500 milionów 
i ł .) ,  w  wywozie zaś — 12.583 tys. doi. 
1.106 milionów zł).

W ciągu roku 1046 przywieźliśmy to- 
warów z zagranicy za 139.628 tys. doi. 
4 1 1 .61& mil. z ł), wywieźliśmy zaś za 
125.705 tys. doi. (10.678 milionów zł).

J a k  wynUca z powyższych danych wy­
sokość obrotów w  styczniu rb . prze­
wyższa średnie obroty miesięczne z ro­
ku  ubiegłego; Liczby te  nte obejmują 
obrotów UNBRA, demobilu i  reparacji.

Gen. Drury
dla lgdno^ęi poi •* klej 

WARSZAWA. Generał M. C. Dru- 
ry, były generalny delegat UNRRA 
w Pblsce, nadesłał do prezesa PCK 
dra Br. Kosmewicza łist, w którym 
w yraja uznanie dla działalności pol­
skich instytucji charytatyw nych.; 
Mslze ote również, że paibięta w dąź 
o zniszęzeniu Polski i ogromie po­
trzeb jej ludności. Chcąc się przy­
czynić do akcji pomocy dla ludności 
polskiej, przesyła na ten cel 30.000 
złotych. . .

Norwegia uczciła
bydgoskiego kkar?a

BYDGOSZCZ. Poselstwo norweskie 
przesiało małżonce zmarłego lekarza 
bydgoskiego, śp. dra Zygmunta Dziem­
bowskiego, przedwojennego naczelnego 
chirurga Szpitala Miejskiego w  Byd­
goszczy, artystycznie W brązie wykonaną, 
plakietę pamiątkową wraz z dyplomem  
w  języku norweskim.

Pośmiertne odznaczenie jest nagrodą 
za ofiarność i trudy, włożone przez śp ^  
dra" Dziembowskiego w  czasie 6-letniej 
niewoli w  obozach jeńców wojennych, ' 
dla ulżenia doli wspóltowarzyszów — 
oficerów norweskich. Odręczne pismo ; 
skierowane do małżonki Zmarłego przez 
norweskiego posła w  Warszawie Alfreda 
Danielsela stwierdza, iż  plakieta przy­
znana została Zmarłemu staraniem pik. 
Hammerslad.

Traktat „atom owy”  do wrześira
Jednomyślna Uchwała Rady Bezpiec7eństwa

. NOWY JORK. >Po wznowieniu debaty 
nad sprawą kontroli energii atomowej 
w  Radzie Bezpieczeństwą ONZ zabrał 
glos delegat amerykański, Senator War- 
ren Austin. . - ■

Oświadczył on, że  Stany Zjednoczone 
są gotowe ujawnić wszystkie swe wia­
domości, dotyczące energii atomowej od­
powiedniej instytucji międzynarodowej 
t chwilą, gdy zapewnione będą koniecz­
ne gwąrąncje. Następnie delegat ame­
rykański ' krytykował , propozycję rządu 
radzieckiego, wyrażając opinię, że pro­
pozycjom tym brak elementów konstruk­
tywnych i że  nie mogą one zapewnić 
bezpieczeństwa. Senator Ąustin zapropo­
nował nową rezolucję, domagającą się, 
aby komisja energii atomowej przed

Na dobrej drodze
organizacja bezpieczeństwa w Europie

PARYŻ. Komentując znaczenie paktu 
polsko-czechosłowackiego, korespondent 
dyplomatyczny agencji France Presse 
stwierdza, że pakt ten stanowi jedno t 
porozumień regionalnych, przewidzia 
nych Kartą Narodów Zjednoczonych dle 
zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
Korespondent pisze ż uznaniem o realiz­
mie. . twórców.. paktu, którzy doszli, dc 
wniosku, że Niemcy stanowią riadal nie- 
bezpieczęń$twQ^nr|i, i  11

Podpisany W Warszawie pakt jest iden 
tyczny cćr do awdch yasaaniczYćm aMŶ  
kułów> z traktatem, .podpisanym w ub 
środę Między'Francją a Wielką Brytanią 
w  Dunkierce. Tu korespondent cytuje 
artykuły, w  _ których jest mowa o wspól­
nym .przedsięwzięciu wszelkich środków 
przeciwko nowej gróżbje agresji ze stró-' 
ity N ie m ie c !  wszelkiego innego pań­
stwa, kłóreby połączyło się Z Niemcami, 
jak również o niezwłocznym przyjściu 
z pomocą wojskową na wypadek uwikła­
nie się jecjnej z Wysokich stron układa' 
jących się w  działania Wojenne z Niem­
cami, lub którymkolwiek bądź państwem, 
klórefeysiię z Niemcami połączyło.' .

Dzięki włączehitr podbbnych klauzul 
do traktatów francusko-polskiego^ i irąn- 
ćusko-czećhosłowackiego, jak również 
dzięki temu, że Związek Radziecki jest 
także sojusznikiem J wymienionych Kra­

60% fabryk nieczynnych
LONDYN (Obsł. wl.). Przemysł maszyno­

w y ;W.'^Brytyjśkief’' strefie bfcupacyjnęj' w 
Niemczech odczuwa katastrofalny brak wę­
gla. Około 60°/o fabryk m aszyn zostało unie­
ruchomionych.

jów, wszelkie usiłowanie agresji niemiec­
kiej spotkałoby się ze skoordynowana 
akcją ze strony Wielkiej Brytanii, Frań- 

■; cii, Związku Radzieckiego, Polski i Cze 
choslowacji, a należy się spodziewać, że 

| do listy tej dołączą się również inne 
kraje, i

Tak więc — konkluduje korespondent 
organizacja bezpieczeństwa w  Eure- 

jPię zdaje się być na dobrej drodze. Trze­
ba ?,4o gorąco powitać w  chwili, gdy 
różni niemieccfjf", przywódcy' polityczni 
fftM cigają Ag w prMeslach przeciwko 
zmianom granic Rzeszy.

wrześniową sesją Generalnego Zgroma­
dzenia kontynuowała swe studia i przed­
stawiła Radzie Bezpieczeństwa projekt 
umowy międzynarodowej w ostatecznej 
formie.

Delegat belgijski van Langenhove 
oświadczył, że Belgia zasadniczo popiera 
sprawozdanie komisji atomowej i gotowa 
jest zaakceptować w  ogólnym interesie 
projektowane ograniczenie suwerenności, 
państwowej.

Przedstawiciel Francji, Parodi, wysunął 
pew n ś; zastrzeżenia w stosunku dó pro- • 
pózyejf radzieckiej, wyraził jednak na­
dzieję, że w  toku dalszej - dyskusji uda 
się osiągnąć porozumienie.

Delegat radziecki Cromyko oznajmił, 
że nie sprzeciwia się propozycji amery­
kańskiej ao 'do przesłania sprawozdania 
z powrotem do komisji eńergit atomowe], . 
lecz proponował wprowadzenie do re­
wolucji niewielkich zmian.
_ Ostatecznie rezolucjęamerykańską przy; 
fętjo jednomyślnie. Tak więc komisje! 
atomowa mh opracować traktat w spra­
wie energii atomowej przed wrześniową ' 
śesją Gónerainegiii, Zgromadzenia, t

To było do p r e w  dzerfa
, LęwDYN. Agencja Reutera dónośi z Bag­
dadu, żę ną podstawie ogłoszonych w po­
niedziałek wyników wyborów powszech­
nych w Iraku znaczna większość uzyskała 
partia rządowa.

Premier gen. Nurl Es poda się prawdopo­
dobnie de dymisji w ciągu najbliższych 2 ’ 
hfhl, jedrtakźe ofrzyma żapewne trćsję u- 

tworzenia gabinetu f Większość dawnych.^ 
ministrów ma. wejść do nowego rządu. ” ’

Międzynarodowy konkurs tańca
odbędzie się w czerwcu w Kopenhadze

WARSZAWA. Międzynarodowo Archi­
wum Tańca w Paryżu (Los Archhres In 
ternationales de la Danse) — ośrodek ba­
dań choreograficznych organizuje piorw- 
szy po wojnie międzynarodowy konkurs 
tańca, który odbędzie się w Kopenhadze 
w czerwcu br.

W  konkursie mogą wziąć ndiiat wszy. 
scy baletmistrze i kierownicy szkól tań' 
ca, bez względu na przynależność naro­
dową lub kierunek artystyczny, które re­
prezentują. Udział w  konkursie polega 
na zaprezentowaniu oryginalnego bala­
ta/ trwającego nie mniej niż U  minut 
> nie dłużej, niż 30 minut. Każdy zespól 
może wykonać dowolną ilość tańców, 
jednak nie mniej niż sześć.

Konkurs odbędzie się w ramach przed­

stawień publicznych w dniach 1, 2, 3, 4 
czerwca 1947 ». W Teatrze Królewskim 
w Kopenhadze.

W skład jury wejdą: 2 choreografo­
wi®! reprezentujący odrębne kierunki ta­
neczne, 2 tancerze, 1 muzyk, i  dyrygent, 
1 reżyser teatralny, 1 filmowiec, 1 literat 
i członkowie Komitetu Międzynarodowe­
go Archiwum Tanecznego (wybrani 
przez jury).

Przewidziane są cztery nagrody te®1 
nie z dyplomami: 1 nagroda — 5.000 ko­
ron duńskich oraz złoty medal;. II na- 
groda — 2.500 koron oraz srebrny medal; 
Dl nagroda — 1,000 koron i brązowy me- 
ńal; IV nagroda — 500 koron i brązów* 
medal.
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Zainteresowanie Międzynarodowymi 
Targami Gdańskimi wzrasta

p GDAfłISK: ' Zafównó .to, kraju jak' i ' 2aj 
toranicą zainteresowanie Międzynarodo­
wymi Targami Gdańskimi wzrasta z każ­
dym dniem. Czechosłowacja zgłosiła 
l i i  swój udział. Poza tym prowadzone 
są pertraktacje, mające na celu podpisa­
nie odpowiednich umów z Austrią, Buł­
garią, Finlandią, Jugosławią, Szwecją, 
Węgrami i,, innymi państwami. Towarzy­
stwo Handlu Zamorskiego w .Ruenęs 
^ires p'ogj$S^ się zastępstwa Międdy- 
psrodowych Targów Gdańskich 'i zorga- 
Bnzowania udziału państw południowo­
amerykańskich. Zapewniony jest udział 
Kigentyny i . Urugwaju. Pertraktacje z 
jCubą, Ekwadorem i Kolumbią są w  toku.

Związek Radziecki zaprezentuje swe naj­
nowsze zdobycze gospodarcze oraz prze­
mysł aitystyczno-ludowy. ,

Z polecenia Ministra Kultury i Sztuki 
wydelegowany zostaje dyrektor Daparta- 
ińehtu’ tegoż Ministerstwa, Bogdan Urba­
nowicz, celem omówienia W Gdańsku 
sprawy—budowy pawilonu- krajowej 
sztuki ludowej i galanterii .artystycznej 
na M. T. G.-

MimsMisito® Kultury i  "Sztuki‘ wyzna­
czyło 3 nagrody) pierwsza w  kwocie —
50.000 zł., dtuga: m  25.000 zł.,, i trzecia —
15.000 zł. w konkursie na plakat dla
M. T. G. tw jtf  - ■ .

Zacieśniamy współpracę gospodarczą z  Czechosłowację
Polsko-Czechosłowacki komunikat o sprawie stosunków gospodarczych 

między obydwoma krajami
WARSZAWA PAP). Rząd Rzeczypospolite] Polskie] ł Rząd Republiki Czechosło­

wackie] oświadczaj? zgodnie z art. 1 układu o przyjaźni i wzajemne] pomocy I z do- 
. datkówym protokółem do tegó układu, podpisanym w dniu 10 marca 1947 roku, że 
postanowiły • zawrzeć w najbliższym terminie szerokie porozumienie gospodarcze w 
następującym zakresie: ------- ------------ ------
-1. Traktat handlowy.i nawigacyjny, re- 

... gulujący stosunki handlowe ąniedzy 
! obji krajami.
2. Układro fBfeźącym ćfbróeie towarowy rń 

- j usług" oraz układ 
styejłjńytfr^przy czym PSlska do-siar-

Z życia m>oclyiegy akademickiej

Komitet Koordpacyiny Polskich Organizac i 
Studenckich wobec aktualnych zagadnień polskich

WARSZAWA. Powołany do życia Komitet Koordynacyjny Polskich Organi­
zacji Studenckich ■- Członków Międzynarodowego Związku Studentów (MZS) 
na pierwszym plenarnym posiedzeniu obradował nad planem pracy Komitetu 
i jego wydziałów: wymiany i podróży, wymiany, intelektualnej, pomocy stu­
dentom, prasy i informacji. .

Dla zaktywizowania jak najszerszych rzesz młodzieży studiującej w pracy Ko­
mitetu Koordynacyjnego, postanowiono powołać Oddziały Komitetu we wszysl-

----------------------- ---------- -1 kich ośrodkach akademickich. Oddziały
podobnie jak Komitet w Warszawie pow­
stają na zasadzie porozumienia, organi­
zacji studenckich działających w  danym 
środowisku, a więc Bratnich Pomocy, na­
leżących do MZS, AZWM ŻYCIE, ZNMS, 
ZMD, WICI, AZS i Sekcji Akademickiej 
Związku b. więźniów politycznych.

W ł fwfązku^ ż ogłoszoną przez Sejm 
Uątąwąda.wę^Y’' R-JP> ustąw.ą amnestyjną 
i podjętą akcją ujawniania się, Komitet 
Koordynacyj ny uchwalił rezolucję w  
Której, cźyramy iri, in.: „Komitet Koordy­
nacyjny. Pols^śgh. Organizacji. Studenc- 
■kich, realizujący zasady i ucnW^ły !pię- 
dznarodowego Związku Studentów,. któ­
rego hasłem' naczelnym jest utrwalenie 
•pokpju i, demokracji/''z uznaniem wita 
ogłoszenie przez Sejm Ustawodawczy 
•ustawy amnestyjnej. Ustawa amnestyjna]

Echa tolskie* wyprawy w Himalaie
KRAKÓW. W 1939 i, odbyła się p o t 

ska wyprawa w Himalaje, mająca na 
cehi* zdobycie szczytu Nanda Devi Eaśt 
7435 m., która aczkolwiek osiągnęła za­
mierzony cel, tó jednak miała, tragiczny 
epilog. Dwóch wybitnych taterników 
polskich — Karpiński i Bernadzikiewicz 
poniosło śmierć w katastrofie lawinowej. 
Obecnie klub~wysokogórski otrzymał od 
wdowy po trzecim uczestniku wyprawy 
inż, Bujaku, który zginął w łatach woj­
ny w Anglii, dokumenty tej wyprawy 
oraz negatywy zdjęć. Z dokumentów 

. wyprawy' wynika, że pozostały .po niej. 
cenne depozyty, a mianowicie: 20 skrzyń 
ekwipunku alpinistycznego w konsula­
cie polskim w Bombaju Oraz Bimy na­
kręcone w Czasie Wyprawy, zdeponowane 
w konsulacie w Jerozolimie. Zarząd 
Główny Polskiego Tow. Tatrzańskiego i 
Klub Wysokogórski podjęły starania dla 
odzyskania tych depozytów.

otwiera drogę do twórczej pracy nad od: 
jbudową zniszczonego . barbarzyństwem 
hitlerowskim kraju, dla tych wszystkich, 
którzy 'zrozumiawszy dokonywująćę się 
procesy historyczne w, Polsce i  świacie.

GDYNIA ~  CENTRUM 
międzynarodowego h an illn  ręb n eg o

Wielkie możliwości eksportowe
i ©DYNIA. — W gmachu Zarządu Miejskiego 
w Gdyni odbyła się pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta, poda Henryka Zakrzewskiego, 
Konferencja poświęcona sprawie zorganizowa­
nia Międzynarodowych Targów Rybackich w 
Gdyni w ramach Międzynarodowych TargóW 
Gdańskich w czasie od- 2—10 sierpnia rb, 
p  Na konferencji tej przedyskutowano zagad­
nienie udziału w Targach wszystkich trzech 
pĆjśtorów.

W  toku narad wyłoniło się ciekawe zagad­
nienie zainteresowania zagranicy szerokimi mo- 
piwościami produkcyjnymi naszych stoczni jy -  
Łąckich, które zdolne są nie tylko zaspokęić. 
potrzeby rybactwa polskiego w ramach Ustalo­
nego planu, lecz produkować na eksport. Naj­
większą przeszkodą dla pełnego wykorzystania 
stoczni jest brak surowca drzewnego, kleju od- 
porno-wodnego oraz motorów.

Ciekawy również dla zagranicy będzie na 
!wystawie dział chłodnictwa rybackiego, który 
zorganizuje Główny Inspektorat Rybołówstwa 
.Morskiego IG IR ^I) przy udźiaje. chłodni por­
towych, przedstawiając wyrób i sposoby mro­
żenia filetów dorszowych na eksport. Ważny 
jest udział w Targach przemysłu; konserwowe­
go, którego "rozwój,w poważnym stopniu tamuje 
brak puszek Maczanych. Zdobycie 'to drodze 
importu potrzebnej ilości' białej Machy ożywi

jtę gałęź naszej metalowej produkcji, oraz wpły­
nie zdecydowanie na wydajność fabryk puszek, 
które zdolne są zaspokoić nie tylko potrzeby 
krajowego przemysłu konserwowego, ale mogą 
produkować na eksport. Przewiduje się, iż 
jeszcze w marcu pęd jęte zostaną prace nad 
przystosowaniem dla potrzeb Targów Rybac­
kich terenów na molo reprezentacyjnym w 
Gdyni i przebudowa i gmachu Muzeum Mor­
skiego na główny pawilon rybny. ;

pragną J §0»ósxć,J(jy| 
narodu." r

Komitet KoordyńŁćyjny * jbodjJął rów­
niej uchwały w  której domaga się, aby 
traktat pokojowy z Niemcami podpisany 
został w  Warszawie.

,,W związku t  podpisaniem sojuszu ęze- 
chosłowacko-polskiego Komitet Koordy­
nacyjny przesłał na- ręce' Związku Stu­
dentów Czeskich w  Pradze serdeczne po­
zdrowienia. „ C h c e m y c z y ta m y  w ^fe  
ście — w tym dniu zapewnić naszych 
czeskięh kolegów, o naszym gqrącym 
pragnieniu jak" najbliższej .współpracy 

>dla dobrf studentów, obu iiarędów, dla 
t dobra wspólnej. walki ’o pbkój. i lepszy 
(świat" .

|'0dżif w‘ ramach ty^i układów 
węgiel, cyńk, energię elektryczną q- 
raz iąjie tbtyarj? i usługi, a Gzech.asło- 

1 wad]a dóstartzać będzie w rąmach 
tych układów ńtóferiały inwestycyjne, 
^ufoWce, artyhufy przemysłowe i in­
ne towary i usługi.

3. Układ ó współpracy przemysłowe],
. : dotyczący.w szczególności odbudowy-

obiektów przemysłowych mających 
wt duże* znaczenie dla pełnego- wykorzy- 

stania zdolności' produkcyjnych prze­
mysłu obu krajów.

4. układ o przewoząchjf tranzycie ha 
drogach' lądowych, 4 wodnych- i po- 
wietrznych, oraz o wykorzystaniu por­
tów i współpracy w zakresie orgąni-

':n zateji technicznej i handlowej tfanspor- 
jff tu?) J
5. Układy płatniczy, regulujący wzajemne 

rozrachunki. Wynikające z całokształ­
tu stosunków gospodarczych między

- i  jj • ■ obu - krajami.
6. *(5Błe strony przewidują^ osłabnięcie o- 

brotów opartych a układy wyżej Wy- 
WeSftlohe w" ciągu pięciu Jat; w wyso­
kości ód £00 do .300. milionów dolarów 
USA’ ifth- Każdej z nich, przy czym 
Rżad Czechosłowacki umożliwi doko- 

,nanje polskich zamówień inwęstycyj-
• nyćji w CzecKosio-wiacji, 'przewidzia­

nych na okres pięciu lat Już w roku
S H s f

Roza tym obie. strpny postanawiają roz­
winąć współpracę naukową i techniczną, e-: 
partą na protokóle pólsko-czechoslowa^;'!, 
kim z dnia 23 sierpnia 1946 r. ora? współ- 
praęe organów planowania gospodarczego 
obu krajów- DJa realizacji szerokiego poró- 
zumienią ,w zakresie wyż,qj omówionym 
Rządy obu państw zamianują swoje dele­
gacje, które 'wspólnie rozpoczną praęę ty . 
ciągu tfżćcH tygodni od dnia ogłoszenia ni’, 
niejszęgo komunikatu j przedłożą swoim- 
Rządom najpóźniej w ciągu dwóch miesię­
cy 'szczegółowy, projekt porożumieBia. Rżą- 
dy; obu państw są przeświadczone, że. ta 
ich współpracą oznacza dalszy krok na dro-,

, dze do realizacji gospodarczego i społecz­
nego bezpie.czpństwa nie tylko óbu słowiań­
skich narodów, ałeTeŻy też w interesie go­
spodarczym wszystkich innych* krajów, f 1'"

Gzy wskrzesił?
P o ls k ą  A k a d e m ię  L i te r a tu r y ?  
A nkie ta  tygodnika  „Odrodzenie** 

WARSZAWA. W  ostatnim nume­
rze tygodnika „Odrodzenie", który, 
ukazał się już w Warszawie, zamie­
szczono pierwsze odpowiedzi na an­
kietę na temat „Czy wskrzesić Pol­
ską Akademię Literatury". Zabierają 
głos w tej sprawie: W, Borowy, J. 
Kleiner, W. Hahn, T. Sinko, Jan Pa- 
randowski, J. Tuwim, S. Flukowski, 
S, Otwinowski i S. Żółkiewski.

7  miliardów na odbudowę miast prowincjonalnych
w tym prawie 4 rh iliardy na budownictwb mieszkaniowe

WARSZAWA. Ńa cele odbudowy najbardziej zniszczonych miast prowincjonalnych, 
tegoroczny państwowy plan Inwestycyjny przeznacza ponad 7 miliardów zł.

Projekt planu w obecnym jego stanie przewiduje 3.911 mil. zt na cele budownic­
twa mieszkaniowego w tych miastach*. Badzie to zarówno budownictwo mieszkanio­
we dla urzędników państwowych. Jak spółdzielcze, pomóc dla budownictwa prywat­
nego I in. .

budownictwo pracownicze, przede wszyst­
kim — Mjn, Prgemy^u — 2,874 mil. zł. 
Przodujące miejsce zajmuje ‘ oczywiście 
przemysł węglowy. ? '
i Setld" milionów zt przeznaczono na cele- 
budownictwa szkolnego. Łącznie, odremon- 
towanyich zostanie około pół miliona met­
rów sześciennych pomieszczeó szkolnych 
Pian obejmuje* mianowicie odbudowe — 35 
przedszkoli, 574) szkół powszechnych i 136 
[s£kół średnich, wyższych szkół pedagogićz- 
!nych’'w Lodzi, (Gdańsku, Katowicach i Kra­
ikowi e, oraz 70 liceów pedagogicznych w 
jró&tfydłf miastach. Powstanie z ruin z górą 
-20tr 'dbiektów szkół zawodowych, 99 in­
ternatów, '83 obiekty 'opieki nad dzieckiem! 
U 74 mil. zł pochłoną remonty gmachów 
iszkół ̂ wyższych, głównie źaś Uniwersyte­
tu i Politechniki Wrocławskiej, Uniwersy­
tetu i Politechniki w  Łodzi, Uniwersytetu 
firn. "Curie-Skłodowsklej w Lublinie itd. 14 
frąii. gł; uzyskają domy akademickie.
] . W miastach prowincjonalnych odbudo­
wywać bodziemy w, rb, 3ó szpitali i Jiczne 
-sanatoria przeciwgruźlicze: ogółem .odre­
montowane będą pomieszczenia na , około 
l.fiOCA łóżek szpitalnych.
; Szerokp zakreślone są inwestycją W 
Miejskich Zakładach Użyteczności PuBłicz- 

Ijiej. W 45 miastach odbudowywane beda I 
Lgażftłymć * (ńałn/iększe nakłady — w Ka- 
Itowicaęfy, Lignićy, Wrocławiu, Poznaniu.'] 
HBydgoszCzy j 01sztjihie)._ W 51 miastach — 
I:w6df)eią'gi i kańaliżąhia (Wrocław,' Olsztyn,

Mieszkania dla urzędników państwowych 
budowane będą przez terenowe władze od­
budowy — głównie Gdańska, Gdyni, Póz- 
nania. Szczecina i WroełaWia w gfatilcacb 
120 mil. zł, ‘przez instytucje bankowe zaś 
i ubezpieczeniowe — na 393 mil. zł. Spół­
dzielnie mieszkaniowe przeznaczają na rb. 
.198 mil. zł, przede wszystkim w Szczecinie, 
następnie w Poznaniu, Gdańsku i Gdyni, 
Wrocławiu, Kielcach i Olsztynie. 200 m l. zł 
zostanie, zużytkowane ńa budownictwo w 
rąmach akcji zabezpieczającej i remonto­
wej, finansowanej za pośrednictwem BGK. 
Będzie tq pomoc dlą spółdzielni mieszkanio- 
wó-budbwlanych, samorządu, -i osób pry- 
Watnych.
; Najpoważniejsze -.sumy wyznaczono na

Doczekali s ‘ę tego, na co zasłużyli 
Całkowity rozpad PSL w Białostockim

P BIAŁYSTOK. Członkowie Wojewódz­
kiego Zarządu : Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w Białymstoku: Szymański 
Feliks — prezes, Zamjerowski Aleksy — 
skarbnik, Boclzęnia StSnistaw i" Żurakow- 
feki Jan powzięli , rezolucję, w  której 
oświadczają, że w związku ze szkodliwą 
i sprzeczną z- interesami mas chłopskich 
polityką, prowadzoną przez NKW PSL 
wycofują się ze Stronnictwa i rozwiązu­
ją Zarząd Wojewódzki PSL.
■' Powiatowy Zarząd PSL w Białymstoku

postanowił róyrnież zaprzestać swej dzia­
łalności i przyjął podobną rezolucję.' Lo­
kal Zarządu członkowie Zarządu posta­
nowili przękaząć Związkowi Samopomo­
cy  Chłopskiej. Rezolucje podpisali: pre­
zes powiatowego zarządu PSL — Miodu­
szewski . i członkowie Bodzenla, Wasi­
lewski, Tćhórzewski i Sżumski; "^arząd 
Powiatowy PSL w  ŁpAiży potępił polity­
kę kiterownictwa PSL i- postanowił no- 
wiązać współpracę zfe Sitórmictwami De- 
mokratyczńymi-. -

Łódź, Gdańsk i in.) W 27 miastach urzą­
dzane będą nowe parki i zieleńce, w 10 —-* ■ 
tereny sportowe.

Wneszsto JŚ§J80 budowli zabytkowych w  : 
całym kraju uzyska zabezpieczenie kosz-t 
tem — 184 miliony zł., a  m. in. pałac w Pu­
ławach, kamienice w Kazimierzu, Tum pod 
Łęczycą, domy zabytkowe w Łowiczu, ko­
ścioły w Olsztynie i Wrocławiu, katedra w 
Pozhaniu, zamek w Szczecinie i szereg in­
nych.

Abcf9 kontroli cen
-ostanie pr/eprowad*ona 
przez Komisją Spec a Iną 
i Centralę Tekstylną

ŁOt)Ż. Centrala Tekstylna w  Łodzi 
podejmuje w  porozumieniu z Komisją. 
Specjalną wielką akcję zapobiegawczą, 
mającą na celu usunięcie spekulacji w  
handlu włókienniczym - na terenie całego 
kraju. Za utrzymaniem tendencji zniż- • 
kowej na artykuły włókiennicze przema­
wia fakt stałego wzrostu dostaw matę-.' 
riałów włókienniczych do wolnego obro- , 
i u . . Organa kontrolne zwróciły się także 
z apelem do szerokich rzesz konsumen- : 
iów, ’ aby współdziałali w  ich irudnej , 
akcji

W  najbliższym czasie zwołanych . zo­
stanie na terenie całego kraju szereg 
.konferencji przedstawicieli kupieoiwa,. 
Związków Zawodowych oraz Komisji. 
Specjalnej i Centrali Tekstylnej, dla 
omówienia wszystkich spraw związanych: 
z akcją kontrolną.

P ie k lą  O ś w ię c im ia
( F r a g m e n t  t  p a m i ę t n i k a  o  R .  H o e s ś t e )

jplCiedy profesor Dobrowolski i. Tarńowa po 
^  Szesnasty przebiegał drogę od wagonu dó' 
itaagazytni z workiem cementu na plecach, śtar-. 
ręze siły wyczerpały się już do końca i padł z 
Jękiem na szyny.

Kaprawe ślepia kapy Augusta błysnęły jąk 
pl wściekłego wilka a ręka trzymająca kawał 
^ejaznej rurki mignęła w powietrzu Ł plasnęła, 
na głowę biednego -profesora, . y -

— Du Iłund verfluchte, du polnisChe Ban-
PŁ- ' . : ,t. -■ ....

Razy padały .przez krótki przeciąg czasu a 
jdfżniowie z trwogą oczekiwali swojej kolej - 
k>, gdyż siły odmawiały |m  posłuszeństwa a 
śrożba krwawej ręki Augusta wisiała nad junji 
®ale jużf^®  długich koszmarnych dpi, tygod- 
nt, miesięcy. - ...f fagz

BŚłońce tak pięknie świeciło, nad Oświęei 
^iiem. Szumiały stare lipy nad drogą. Skądś 
tdala wiatr niósł zapach polskich łąk i lasów. 
A u nas na „Bauhofie" piekło przerzedzało 
rycia ludzkie, jak gdyby one nie były nic war- 
•te.

Kapo August odetchnął i przestał bić.
— Lebst du nóch, Herr polniseher Profe­

sor? — zapytał z szatańskim błyskiem w! o;
|czach.

— Ich lebe — zaskomlały usta staruszka.

! Nagle ruch' uczynił się pomiędzy więźniami. 
Tupot nóg zwiększył już i tak diabelskie tem­
po. Tu i. ówdzie ktoś -padł /  okrzykiem:

— Umieram!
- -s—; Upadam z ził!

Spomiędzy wagonów wyrosła postać komen­
danta obozu; Rudolfa Hoessa. - 

Pan życia i śmierci, napuszony jak paw w 
blasku ‘słońca i oficerskich szuf posuwał się 
w stronę pracującej grupy. Stalowe jego Oczy 
rzucały niespokojne a groźne spojrzenia 
Szpicruta trzaskała ' metalicznie o lustro ele­
ganckich butów. ,
> — Was jat hier- los? — rzucił pod adresem 

< kapy i przystanął.
, Kapo w sprężystej postawie meldował Wy­
kutą; już na pamięć formułkę i kończył:
' —> ..iźle pracuję, więc... t • i 
: Oczy Hoessa zapaliły się wulkanem' gniewu, 
kiedy warknął groźnie: 1 

: j ]S  Cfo? Źle pracują?
W tej samej chwili podszedł w, służbistej 

podstawie haUptschąrfuehrer Stiller, z iSl|wic, 
1 Oczy Hoessa spoczęły ua tńrarży podoficera.

—i Panie hauptsehąrfuebrer, każdego, kto 
nie- pracuje należycie ftależy zastrzelić. Pan 
słyszy: zastrzelić. .To, są Polacy, pań wie, co.? 
Polscy bandyci. *A kto jest ten?

Ręka Hoessa skierowała się na jęczącego 
profesora.

— Das ist ein polniseher Profestfr — mel­
dował August.
j — Ab! so! Schlągcn sie in Tot, aber-gleich! 
|  ^  Jawohl, berr Obergmppenfuehrer.
■ Hoess odchodził -powoli a kapo Ąągtist 
skończył ciągu kiłku ' sekund' swoje śmier­
telne .dzieło.
; Odbywał się apel.

Staliśmy wszyscy przed blokami wyprężeni 
na baczność, z odkrytymi głowami, wpatrzeni 
w stronę bramy, nad którą widniał napis 
„Arbeit lWarht frei". Pó żwirze wymiecionej 
uliczki toczył się wspaniały samochód a zn 
nim kilka innych:
! Kfedji samochody przrrtanęły. wysypała się 
g nich cała czereda oficerów 'S . S.

Pierwszy kroczył Himmler w- towarzystwie. 
.Hóeśśa i Szwarca, za nimi grupa wyższych o- 
ficerów a w tyle „opieka“ essesowśka z automa 
tami w pogotowiu.

Pomiędzy blokiem 14 a *15 rozległ się nagie 
straszny' krzyk.

— Puśćcie mnie do domu! Ja chcę do żony 
i dzieci! Niech żyje Polska! Koledzy, za mor* 
dujemy bandytę Himmlera i- Hoessa.
: To ktoś zwariował z bloku 14. > '

Zrobiono z nim bardzo szybko porządek: 
Dwóch kapów wyrwało „szaleńca" z szeregów, 
i w piwnicy, 14 ' bloku zamordowali go przez 
uduszenie. '

Stałem w czwartym szeregu jako pierwszy 
i  rzędu. Obserwowałem całą grupę faszystów, 
którzy podchodzili do nas.

Himmler, Hoess i Szwarc zatrzymali się od 
naszego bloku (15) ó jakieś trzy' do ćztereeb 
metrów. Szwarc jako „Arbeitsausatzfuehr.er" 
udzielał wyjaśnień.

Oto, co słyszałem na własne: uszy, 
nfcg! Stan „Stammlagru" wynosi 12748 więź­
niów — mówił Szwarc;* ,

— A chorych iłu?-.— rzucił pytanie -Him­
mler, świdrując poprzez binokle świńską 
Twarz Szwarca.
- — 3984!

— Za wiele chorych, panie Iloess — rzucił 
Himmler ostro1'w  stronę Hoessa.

— Jawohl! - -  posłusznie odparł ten ostatni. 
A Himmler rzekł, uśmiechając się cyuiez-

■ - ot I co pan uczyni z nimi?
— Wir haben docb Birkenau, herr Reichs- 

minister! — uśmiechnął się z zadowoleniem 
Hoess. -

Napełnione ęamochody warczały jękliwie, 
przejeżdżając ulicami obozu. . Światło reflek­
torów lizało ściany bloków. Z twarzami przy 
suniętymi do szyb liczyliśmy samochody.
.* — Jeden! . ■■ -

— Dwa!
— Trzy! Cztery! Pięć!
— Koniec!
— Nie, jeszcze jeden! - 

• Przejechał jeszcze ostatni.
— Więc sześć!
— Tak, sześć! -
— Czy to już wszystko?

Wpatrzony, w światełka drutów kolczastych 
odparłem cicha: ,
. — Nie, to dopiero początek!

— Więc ile?
, — Dwanaście razy.

— Ach ! więc około-trzech tysięcy więźniów'!.
— Tak!

' —' Czy wszyscy do gazu?
— T«ik polecił Hoess! ■

; — Tak! Hoess tak rozkazał.
Spojrzałem w twarz kolegi z „Krankenbau"j 

1 który pełnił funkcję sanitariusza.
— Widziałeś ich wszystkich? — zapytałem.
— Widziałem i jeżeli raz jeszcze będę zmu­

szony do podobnej rzeczy jak pomoc" przy ła­
dowaniu — zwariuję lub powieszę się! A nie­
którzy z nich byli pewni, że jadą do lepszych 
warunków w Birkenau. Potworne sceny roz­
grywały-’ s ię . wśród tych, którzy wiedzieli. V'

— Czyi Bóg istnieje? — rzuciłem wściekle,
— Oświęcim jest przeklęty przez ludzkość 

i przez Boga,.
Hoess jest naszym panem życia i śmierci; 

Rudolf Hoess!
Rudolf Hoees, który leczył w szpitalu swe­

go psa na chorobę żołądka, powstałą od prze­
żarcia mięsem.

Rudolf Hoess, z którego rodzice zamierzali 
uczynić księdza.

Rudolf H o e s s ! !
E. Stanisław Pawliczek 

b. więzień polit* 
obozu konc. w  Oświęcimiu 
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Pierwsza partia rolników-reemigrantdw
przybyła już z Francji dó Polski

LEGNICA (r). W poniedziałek o godz. 
14.30 przekroczył granice Polski w Mię­
dzylesiu, pierwszy transport kolejowy pol­
skich rolników-reemigrantdw z Francji. 
Transport liczył 712 osób rozlokowanych 
w dostarczonych przez władze radzieckie 
46 wagonach. Jest to pierwsza partia prze­
widziane] repatriacji naszych rodaków z 
Francji. Według przypuszczalnych danych, 
w ramach ruchu reemlgracyjnego przybyć 
ma na Dolny Śląsk około 15.000 osób.
* Na stacji w Legnicy, dokąd transport 
został bezpośrednio skierowany po przy­
jaździe na tereny Polski, powitał reemi­
grantów miejscowy przedstawiciel władzy 
samorządowej , starosta legnicki Kwiatkow­
ski, przedstawiciele partit politycznych, 
Wojska i miejscowego społeczeństwa. W 
kilką chwil po przybyciu, dzięki uprzednio 

• przygotowanym środkom transportowym, 
reemigranci przewiezieni zostali do schro­
niska PUR-u.

W rozmowach wstępnych z naszymi ro­
dakami, okazało się, Ze nie Wszyscy za­
mierzają pozostać na Dolnym Śląsku. 
Część z nich, około 300 osób kierowana 
sentymentem do stron rodzinnych powraca 
na zimnie' centralne] Polski. Większość 
jednak, bo przeszło 400 osób'zdecydowana 
Jęst osiedlić się na terenach Dolnego 
Śląska.

JednakZe nie ma wśród nich takiego, 
który nie chciałby moZIlwle Jak, najszybciej 
stanąć dó prdcy, tym bardzie], jeżeli wie­
dzą, Ze będzie tó obecnie praca dla nich 
1 ich rodaków. Wielu z przybyłych — to 
element wychowany zawodowo na kultu­
rze rolniczej paóstw zachodnie] Europy, 
ludzie obeznani z pracą na roli, spotkać 
moZna między miml wybitnych specjali­
stów — hodowców Jarzyn, roślin korzen­
nych, tytoniu itp. Omawiając znaczenie go­
spodarcze powrotu do kraju, wielu z nich 
zapewniało nas, że — „nie wracamy do, 
Ojczyzny z pustymi rękoma, to czego nas

nauczono na obczyime, pragniemy ofiaro­
wać dla dobra Polski —“.

Osadnictwo Polaków powracających z 
emigracji na Dolnym Śląsku zostało zorga­
nizowane' w porozumieniu z Ministerstwem 
Rolnictwa i Ministerstwem Ziem Odzyska­
nych. Osadników, którzy pragną pozostać 
na terenach Dolnego śiąska, kieruje się 
niezwłocznie do Jednego lub więcej (uza­
leżnione Jest to od ilości osadników) spo­
śród 106 majątków państwowych przezna­
czonych na ten cel. Osadnictwo to ma cha­
rakter osadnictwa spółdzielczo-parcelacyj- 
nego i pracowniczo-parcelacyjnego. Poza 
przydziałem Ziemi reemigranci otrzymują 
jeszcze niezbędną część inwentarza Żywe­
go, zboZe w Mości zapewniającej im prze­
trwanie do najbliższych zbiorów,' oraz pe- 
wiem kontygent budulca z lasów państwo­
wych, a to dla przeprowadzenia uzupełnia­
jącego. remontu w budynkach gospodar­
czych 1 mieszkalnych.

' W dniu wczorajszym w związku z przy­
byciem transportu reemigrantów do Legni­
cy odbyło się oficjalne powitanie rodaków 
w lokalu miejscowego oddziału , PUR-u w 
Legnicy. Do zgromadzonych przemówił 
koleino starosta legnicki, prezydent mia­
sta, przedstawiciele partii politycznych itp. 
W imieniu remigrantów, podziękował zą  
przyjęcie Jeden z Czołowych działaczy na 
emigracji ob. Zagrodnik. Wyrażając swą 
wdzięczność dla miejscowych władz, ob. 
Zagrodnik oświadczył wszystkim obecnym, 
Ze tak jak oni nie . zawiedli się na swych 
rodakach w kraju — tak też mogą być 
spokojni o losy podarowane] reemigrantom 
ziemi. — „Chcemy i będziemy pracować 
w miarę naszych umiejętności na naszych 
polach i dla nasze] Polski".

W najbliższych dniach spodziewany Jest 
drugi z kolei transport, który przekroczy 
według przypuszczeń granicę w połowie 
bieżącego miesiąca.

Gzy Olewa będzie miała oświetlane ulice
; t OŁAWA. Sprawą Oświetlenia Oławy by­
ła wałkowana przez beztnała wszystkie ze­
brania Miejskiej Rady Narodowej. A roz-

W świetlicy kopalni „Biały Kamień"
WAŁBRZYCH. W świetlicy kopalni węgła 

„Biały Kamień" odbył się tu odczyt ńa temat: 
„Odpowiedzialność karna jako wyraz walki z 
przestępstwem". ■

Prelegent w jasnych słowach przedstawił za­
gadnienie winy'.i kary, co wzbudziło wielkie 
zainteresowanie wśród zebranych. Po prelekcji 
wywiązała się, ożywiona dyskusją,. 1

Należy podkreślić fakt, że świetlica kopalni 
„Biały Kamień" poświęca dużę prący .w kie­
runku ugruntowania życia obywatelskiego przez 
t&dezyty. • * ■ -  *

bijała się... o brak Żarówek! Ponoć, nie mó­
wiąc o'Wrocławiu, ani w Katowicach' ani 
w Krakowie Zarządy Miejskie nić mogły 
otfzyrnać żarówek -ani odpowiednich i w 
odpowiedniej ilości, r

Wobec tego, burmistrz miasta wydal za­
rządzeniem co drugi dom ma urządzić przed 
bramą instalację elektryczną i wywiesić ża­
rówkę. Za prąd zużyty będzie płacił magi­
strat, koszt instalacji ponoszą lokatorzy 
domów. . .

,Czy pomysł dobry -  okaże się w reali­
zacji, leez kto ma oświetlić d lcć  oławskie, 
na których .3/4 domów jest wypalonych? 
Kto oświetli płace? Czy Żarówki różnej 
wielkości dadzą pożądany • efekt?

Polski samochód popularny
Wśród zadań, jak ie stoją przed PolsKą, na 

jedno z pierwszych miejsc wysuwa się "spra­
w a motoryzacji. Zmotoryzowania kraju nie 
dokonamy drogą zakupu pojazdów za grani­
cą. Właściwe rozwiązanie problemu nastąpi 
wtedy, gdy potrafimy ’ Stworzy® ! przemysł 
zdolny do produkcji i  masowego montażu sa­
mochodów, gdy rozbudujemy jak  najwszech­
stronniej przemysł pomocniczy, przemysł pro­
dukujący obrabiarki, narzędzia itp., potrzeb­
ne przy wytwórczości, montażu Oraz napra­
wach; gdy właściwie wyposażymy warsztaty 
naprawcze (P .W . S.) i  Stacje obsługi, wypu­
ścimy na rynek wóz popularny, .doprowadzi­
my do należytego poziomu sieć drogową, do­
godnie zorganizujemy zbyt materiałów pęd­
nych i  smarów, polepszymy stan bezpieczeń­
stwa na szosach, zainteresujemy szerokie rze­
sze społeczeństwa samochodem spopularyzo­
wanym.

Zmotoryzowanie k ra ju  ma znaczenie tro­
jakie: wojskowe, ekonomiczne i psycholo­
giczne. Z tych czy innych powodów Niem- 

' cy będą zapewne poważnym czynnikiem woj­
skowym i  znów staną się dla nas mocno nie­
bezpiecznym sąsiadem.

’ Nowoczesna armia, obok czołgów, dział; 
: szturmowych, ciężarówek, cią.ju kóję. itp. uży­

wa w wielkiej ilości Wozów ośooowycii. Na­
turalnie nie jest bez znaczenia cena ich, jak 
również koszty eksploatacji, oraz znajomość 
obsługi przez możliwie jak największą ilość 
żołnierzy, pełniących służbę w jednostkach 

. ’<anotoryzowanych. Zadanie to spełnia w wy­
sokim stopniu wóz popularny, dostosowany do 
celów wojskowych. Dowodem tego niech bę­
dzie użycie w dużej ilości przez wojsko nie- 
mieckie wozu K .D .P .

U?-. Rozpowszechnienie taniego, o prostej obsłu 
dze, ekonomicznego .wozu, ułatwia i  uspraw­
n ia znakomicie życie gospodarcze kraju. Pa- 
miętajmy, że żyjemy w  epoce, tempa. Nie 
stać pas na poruszanię się pieszo, lub powól- 
nym zaprzęgiem konnym.' Z drugiej zaś stro­
ny , ponieważ nie jesteśmy potęgą ekonoinicz- 

, ną, na masowe rozpowszechnienie, obojętne 
czy chodzi o osoby prywatne, przedsiębior­
stwa, czy Urzędy -ul liczyć może jedynie wóz 
typu popularnego (tani, prosty, silnej budo- 
wy i  łatw y do naprawy). Produkcja takiego 
wozu w  kraju, z rodzimych surowców wpły- 
nie również korzystnie na nasz bilans han- 

|: dlowy.
Szerokie jego rozpowszechnienie będzie

potęąnym czynnikiem podniesienia technicz-. 
nej kultury mas. Test zrozumiałe, że z więk­
szym ' zainteresowaniem laik będzie odnosił 
się do małego, taniego wozu, k tóry  łatwiej 
może nabyfe,, niż do wielkiego „Mercedesa" 
czy „H ćriKa", ® kupnie którego naw et p a ­
rzyć nie może. To zainteresowanie zmusi 
przeciętnego obywatela do zaznajomienia się 
z konstrukcją samochodu, co 4 a mu osiągnąć 
większy, lub mniejszy stopie® kultury tech­
nicznej.

Celom uprzystępnienia wozu tak  pod w zglę-. 
dem kupna, jak  i  eksploatacji, samochód lu­
dowy inusl być konstrukcyjnie podporządko-1 
wany pewnym ogólnym założeniom; materia­
ły' konstrukcyjne winny być pochodzenia kra­
jowego, przyrządy i  akcesoria — również 
wyrobione, w kraju, Względnie sprowadzone 
z tych państw, z którymi Polska ma ko­
rzystne układy handlowe, nadwozie stalowe 
ze względu na. bezpieczeństwo i łatwość pro­
dukcji, powinno być produkowane w dużych 
seriach, przy czym ma być ono możliwie wy­
godne, dające pomieszczenie 4 osobom wraz 
z dobrym bagażem.
i  Nadwozie jest lepsze raczej „staromodne". 
Zbyteczne jest nadawanie mu kształtu  aero­
dynamicznego. P rzy  szybkościach rzędu 
80 km/godz.’ linie opływowe znaczenia rzeczy 
Wietego nie mają. Zaspakajają raczej ambi­
c ję  snobów. Łatw y powinien być dostęp do 
części wymagających częstego przeglądu lub 
wymiany^

Samochód popularny jest przeznaczony dla 
-ludzi, którzy w nim widzą idealnego pomoc­
nika w swej pracy, pożyteczną rozrywkę, a 
nawet lekarstwo dla nerwów i  ciała. Możność 
wyjazdu w niedzielę czy sobotę po pracy 
poza miasto dla spędzenia kilku godzin na 
świeżym powietrzu, da nam napewno więcej 
zadowolenia niż duszenie się w ciasnych, za-

Już 800 rodzin
gospoda* u e w spółdzielni 
parcelacy ne w Ks»ą*micach

KSIĄŻENICA. Na terenie tutejszej 
mffijsćowości jesi-eaiiĄ 1946 r. 0kręp-®i»y 
Zarząd 'Nieruchomości Ziemskich wę 

- W rocławiu przekazał spółdzielni parcela- 
eyMo‘osadniczej szereg gospodarstw roi. 
nych o ogólnej powierzchni ?62‘ha ziemi 

• ;Omej.
M iędlono tam  800 polskich rodzin rę- 

B S rió w ain y c^  z Francji, którzy otrzymali 
skromny inwentarz żywy, pełny inwen- 

j tarz martwy oraz zapasy zhóż ze zbiorów 
"jesiennych.

dymionych kawiarniach, i  ciemnych kinach. 
Samochód popularny musi stać się przyjacie­
lem swego właściciela, czy też użytkownika, 
a nie byó, jak  to  miało miejsce, przedmiotem 
głupiej, snobistycznej dumy. Pozwoli on na 
przeszkolenie większej ilości osób w prowa­
dzeniu wozu. Może powstaną k ttb y ,' posia­
dające własne, takie samochody, umożliwia­
jące korzystanie z nich swym członkom, nie 
posiadającym wozu.

Jestem  przekonany, żę Rząd spowoduje pra­
cę nad konstrukcją i  produkcją takich samo­
chodów, jeżeli stwierdzi u społeczeństwa rze­
czywistą ich potrzebę. >

Produkcja i  rozpowszechnienie wozów po­
pularnych siłą rąeczy pchnie naprzód cało­
kształt zagadnienia motoryzacji w  myśl za­
mieszczonych uwag.

Jednocześnie pamiętajmy, że zamontowawszy 
na podwoziu wozu popularnego skrzynię, 
otrzymamy Samochód popularny. T. Mech

Tajemniczy napad na szusie pod Oleśnicy
, OLEŚNICA. <g) W dniu 7 hm. Około go­
dziny 13 w południe n a  jednym z przedmieść 
Oleśnicy nieznany, osobnik w  pelerynie i 
okrągłej czapce milicyjnej na głowie za­
trzymał wracającego parokonną bryczką 
Niemca, Józefa-. Cykalaka. Zatrzymujący 
zwrócił się do Cykalaka Z prośbą, a b y ' fen 
ostatn i podwiózł go, do miejscowości Ubiraa, 
pow. Syców.

Turystyka
w  p a s ie  p rz y g ra n ic z n y m

WARSZAWA (ZAP). W  obszarze pasa 
przygranicznego obowiązują dotąd przepisy 
pochodzące jeszcze z okresu wojennego. Mi­
m o zmienionych warunków placówki Wojsk 
Ochrony pogranicza ściśle przestrzegają 
postanowienia, k tóre w  wielu wypadkach 
stały  się już niecelowe. Ograniczenie swo­
body poruszania się, zakaz fotografowania i 
posiadania aparatów fotograficznych nad 
morzem i  w  górskim pasie przygranicznym 
utrudniają w  wielkim stopniu ruch tu ry ­
styczny i  doprowadzają często db nieporo­
zumień między turystam i a  placówkami 
WOP.

W związku z tym  organizacje turystyczne 
zwróciły się do M inisterstwa Obrony Naro­
dowej o wydanie zarządzeń ułatwiających 
turystykę w pasie przygranicznym. Mini­
sterstwo uznało potrzebę rewizji obowiązu­
jących przepisów i  przyrzekło sprawę tę  
wszechstronnie rozpatrzyć. Ministerstwo o- 
kazało również gotowość rozpatrzenia 
wszystkich skarg turystów na placówki 
WOP w  wypadku przekroczenia przez nie 
obowiązujących przepisów.

W pewnym momencie po ujechaniu około 
5 km od Oleśnicy pasażer wydobył pistolet 
i  bez. Słowa oddał szereg strzałów w kierun­
ku furmana, z których jeden tra f ił Cyka- 
łąka w  oko. Spłoszone strzałam i konie po- 
niosły bryczkę w bok drogi, przy czym ban­
dyta, nie mogąc utrzymać równowagi ną 
rozchwianym powozie spadł n a  ziemię, w  
czasie upadku wysunął mu się z ręki pisto- 
let, k tóry  upadł na dno bryczki, Bandytą 
początkowo- usiłował dogonić pędzącą brycz­
kę, lecz wystraszony nadjeżdżającym, od 
stróny Oleśnicy samochodem ciężarowym 
schronił się niezwłocznie do lasu pobliskie, 
gę-.

Postrzelony Cykalak mimo krwawiącej 
rany  zgłosił się natychmiast na posterunek 
M. O. w  Poniatowicach, gdzie przedstawił.: 
szczegóły napadu wraz z załączonym dowo­
dem w postaci zagubionego przez bandytę 
pistoletu.

Mimo natychmiastowego pościgu, miejsćo- ' 
wym organom M. O. nie udało się ująć 
zbiegłego bandyty.

Rannego Cykalaka przewieziono do szpi­
ta la  W szystkich świętych we Wrocławiu.

Dalsze dochodzenie, w  toku.

Przygotowanie przemysłu 
mie scowego do eksportu

WROCŁAW. Przez Ministerstwo i 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego bę-| 
dącego naszym krajowym odbiorcą, 
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego® 
przygotowuje się do eksportu mebli- 
ceramiki ludowej oraz kryształów,Jjj

Końcowa faza reorganizacji
wojewódzkiej Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 

we Wrocławiu
Po likwidącji Rejonowych Zjednoczeń 

D. P. M. zorganizowano Zjednoczenia 
Branżowe. Będą one pod kierownictwem 
ob. ob. Dyrektorów:

1. Zjednoczenie Branży Metalowej — 
dyrektor Kaliński}

2. Zjednoczenie Branży Drzewnej — 
dyrektor Bąk}

3. Zjednoczenie Branży Włókienniczej 
— dryrekłor Gutowski}

4. Zjednoczenie Branży Ogólnej (chem. 
Mat. Budowl. Galant.) — dyrektor 
Sawicki.

W dniach 6 1 7  marca br. odbędzie się 
w Wałbrzychu zjazd kierowników i księ­
gowych wszystkich Zjednoczeń D. P..-M.

Porządkiem obrad będzie wybór Rad 
Technicznych, omówienie wyników go­
spodarczych za rok 1946 i  planów pro­
dukcji wraz z planami finansowymi na 
rok 1947.

Charakterystyczną dla Wrocławskiej 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego jest 
szybkość dostosowania się i przestawie­
nia produkcji poszczególnych zakładów 
w celu zaspokojenia potrzeb miejsco­
wych i wykorzystania w tym celu surow­
ców miejscowych.

Przedmiotem obrad będzie także plan 
zbytu, w którym przewidziano obsługę 
świata pracy przez Spółdzielnię Zwiąż-

Państwowa Fabryka wyrobów srebrnych
w Legnicy

Zakład ten należy do Dyrekcji Przemy­
słu Miejscowego przy Urzędzie Wojewódz­
kim Wrocławskim. Został uruchomiony dnia 
1 stycznia ’ 1946 r. Zatrudnia! wtedy 14 
Niemców i zaledwie kilku 'Polaków. Obet­
nie pracują tu tyjko Polacy w liczbie 37 
osób. Budynek nie ucierpiał podczas dzia­
łań wojennych i po naprawieniu maszyn 
moina było przystąpić do produkcji prży 
czym fabryka doszkoliła we własnym za­
kresie fachowców.

Fabryka- wyrabia srebrne zastawy stofo- 
we cieszące się dużym powodzeniem ze

względu na gatunek i artystyczne wyko-, 
nanie. .
I Zdolność .produkcyjna wynosi 12 tuzinów, 
dziennie. Gotowym wyrobem dysponuje 
Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Wojewódz- 
kiej Dyrekcji Prżehr. Miejsc., która również 
dostarcza surowiec. . v .

Należy £  uznaniaem ocenić warunki so­
cjalne na. terenie zakładu. Pracow nicy ko­
rzystają’ ze świetńef stołówki i świetlicy 
,zaopatrzonej> w- pisma, gdzie można p ę d z ić  
czas po prący  na kulturalnej rozrywce.

Jęczy J&aduca ,
ostatni' pastac poiski na Sahr^m Śląska

Podcźas gtfy‘‘GóriJy'"Ś‘ląsk, poza małymi 
wyjątkami nie u le g łp ro te s ła n ty z a c ji, w 
ślad za k tó ra . szła germanizacją, znaczna 
część Dolnego laska przechodzi do kościoła 
zreformowanego i tyra samym' ulega zniem­
czeniu. Tylko wschodnia część Dolnego Ślą­
ska i powiat kluczborski .mimo sprotestam* 
tyżowańia pilhuje i : śtrzóźfe swego języka 
polskiego dzięki- odporności polskich pa­
storów ną wpływy niemieckie. .

Dopiefp wszechstronnie obmyślony plan 
germanizacji- ludności polskiej na Śląsku, 
wszczęty przez Fryderyka II spowodował, 
że i w  tych ostojach jpójskości zapanowały 
inne prądy. Germanizacja przez Kościół 
była już w pełnym toku, gdy w ' 1383 roku 
Badura, syn Śląska Cieszyńskiego powołany' 
został na pastora do Międzyborza.

■ Germanizacji sprzyjało m niem anie.. pol­
skich protestantów, że król pruski, wybawił 

(ich. z ucisku' religijnego. Jak  b a rd ż ó . lud- 
ność polska- się wynaradawiała opisuje Jan  
Kudera w "„Obiazach ślązaków wspomnie­
nia gbdnych". W szystkie dzieci rio^tZczały 

Ina niemiecką naukę przygotowawczą do 
5 konfirmacji i ,przy każdym pogrzebie obok

polskiej .przem owy musiała też być nie­
miecku,..',. '

Lud nie nosił już naszych wiejskich pol­
skich strojów. Przy w yborze ani jeden 
ew angelik nie oddał by głosu polskiemu 
kandydatowi.

Z księży.. którzy działalnością swoją za­
pisali się w -historii- Śląska, • ńa Dolnym Ślą­
sku ń a  pierwsze m iejsce zasługuje nie­
w ątpliw ie pastor Jerzy Badura. Jego całe 
życie byio męczeństwem i nieustanną wal­
ką o - polskość i dobro ludu polskiego. Na­
tychmiast po  przybyciu do Międzyborza 
rozwinął swą działalność' d la  sprawy pol­
skiej. Świadom krytycznej sytuacji, w któ­
rej znajdowała się ludność polsko-ewange- 
licka, oddana pastwie germanizacji, po­
stanowił obudzić w niej zanikające poczu­
cie narodowe z jed n e j strony,- z . drugiej 
zaś, przeciwstawić się krzywdzie, która się 
działa jego braciom  Polakom. Ożywione 
szczerym duchem narodowym' było jego sa­
modzielnie wydawane pismo • periodyczne 
„N ow iny Śląskie"! które przyczyniło się nie 
ty lko  do podtrzymania, ale „i do podnie­
sieniu polskości Dolnego Śląska. N a każdym

kroku bropił praw i potrzeb ludu polskiego. 
Sumienie nie pozwoliło mu krzywrteić ludu, 
k tó ry  nikomu krzywdy nie czynił. v Toteż 
miesiącami całymi walczył o  utrzymanie 
nabożeństw pomkich. Przed śmiercią — (pa­
stor Jerzy  Badura umarł we wrześniuS V911 

złożony chorobą, od swego zastępcy 
odebrał przysięgę, że nie skasu je polskich 
nabożeństw. m  kościele ewangelickim. Speł­
nił widocznie swój ostęni obowiązek I 

W ojciech K ęrfanty odwiedził pastora Ba­
d u rę  krótko przed jego śmiercią. Kilka dni 
p o ' śmiefci zasłużonego działacza na niwie 
narodowej, Korfanty tak kończy swój ne­
krolog: Był on ostoją polskości wśród pro­
testantów polskich na Dolnym Śląsku. Sam 
jedyny przez lat dziesiątki -jak olbrzym 
nadludzki stawiał skutecznie groble i tamy 
przeciw , zalewowi niemczyzny. Rząd, koń- 
systorz, jego właśni konfratrzy, policjanci 
I żandarmi mu te tam y burzyli, Ute on .bm 
dowal je  na nowo, niezmordowanie, ■ na­
w et na łożu śmiertelnym. Z bólem ' i smut­
kiem opuszczałem mieszkanie nieboszczyka, 
na którego . ścianach portrety Mickiewicza, 
Kościuszki i, obrazy Grottgera stoją na stra­
ży polskości, każdemu przybyszowi zw iaśtu-' 
ląc: Tu polski doml Zmarł 2 września 1911 
roku, ostatni pastor polski, prawdziwy i  j e ­
dyny przyjaciel ludu polsko-ewangelickiego 
na Dolnym Śląsku.

Dr Fr. Jankowski

ków Zawodowych, zaopatrzenie rzemio­
sła w  surowiec, materiały i narzędzia 
pracy z produkcji przemysłu miejscowe­
go oraz wyroby tekstylne dla krawie­
ctwa.

W  planie zbytu rozpatruje się zaopa­
trzenie rolnictwa w narzędzia i maszyny 
rolnicze. Wykorzystując seryjną pro­
dukcję płyt izolacyjnych i otworów, 
okiennych przewiduje się zaopatrzenie 
gospodarstw rolnych na Ziemiach Odzy- 
skanych w domy i zabudowania gospo­
darcze. Będą to tzw. składane zabudo­
wania produkcji fabrycznej. Przeciętny 
koszt takiego budynku mieszkalnego 
będzie wynosił 84-000 zł. na miejscu,

Zbiórka surowców 
odpadkowych —
zagadnienie niezmie nie 
wa-rte dla zaopatrzenia 
przemysłu

Państwo Polskie w  wyniku zwycię-' 
skiej wojny zasadniczo zmieniło swą 
strukturę polityczno-gospodarczą. Z pań­
stwa rolniczo - przemysłowego, dzięki 
odzyskaniu prastarych Ziem Piastowskich 
stało się pańsiwem przemysłowo 'rolni­
czym. Zntiana ta nakłada na naś wszyst­
kich obowiązki. Okupant zostawił nasz' 
przemysł . w stanie kompletnej dewa- ~ 
stacji.

Rząd Polski doceniając kolosalne zna­
czenie przemysłu dla podniesienia do- ■ 
brobylu mas oraz zwiększenia stopy 
życiowej opracował gigantyczny Trzy­
letni Plan Gospodarczy. Nikogo nie po- 
•winno braknąć wrealizaeji tego planu. 
Dlatego, na skutek zarządzenia Minister^ 
stwa Przemysłu została utworzona „den-, 
trala Odpadków*', przy czym przedmio- 
tem działania tej instytucji jest skup. i,£ 
zbyt na zasadach wyłączności na' terenie- •. 
całego państwa wszystkich odpadków .< 
ża wyjątkiem metąli.

Centrala Odpadków j ako instytucją za­
opatrzenia . w  surowce różnyęh gałęzi 
przemysłu została włączona w  ogólny" 
plan gospodarki.. W dobie obecnej, kie­
dy na całym świecie jdaje się odczulać', 
dotkliwy brak surowców-surowce odpad- • 
kowe stanowią pełnowartościowy i nie­
zastąpiony surowiec ponowny. Narazie 
zaopatrzenie w  surowce odpadkowe jest . 
niewystajrezaj ące ponieważ potencjał 
przemysłowy w wyniku realizacji Trzy­
letniego Planu róść będzie z dnia na 

I dżięń,r. a i obecne potrzeby przemysłuJ 
znacznie przewyższają dótychczasgŚfS  
dostawy. Centrali. Zadaniu temu musi­
my sprostać, Trzeba zwiększyć dostawy 
Surowców dla odradzającego się prze- . 
mysłu. Nawet przy maksymalnym wy­
korzystaniu źródeł odpadków przemysł 
nasz będzie zmuszony importować pew­
ne surowce odpadkowe.

Interes naszego państwa wymaga, aby 
dostawy zagraniczne zmniejszyć do naj- -r 
koniecznie) szych potrzeb. Z importu po­
winna zniknąć makulatura i szmaty. Za­
potrzebowanie przede wszystkim prze­
mysłu papierniczego musi być pokryte z 
dostaw krajowych.

Centralna Odpadków zwróciła się P ; 
poparcie do Wydziału Przemysłowego 
Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego,.;  ̂
WY wzmóc akcję zbiorki surowców od­
padkowych. Ponieważ jest to obecnie 
zagadnieniem niezmiernie ważnym , s0 , 
względu na realizację Trzyletniego Pis- . 
m i. zostały wydane odpowiednie zarzą­
dzenia starostwom powiatowym,.
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O s a d n ic y  D o jn e g o  Ś lą s k a  o tr z y m a li a k ty  w ła s n o ś c i
Marszałek Sejmu Kowalski

na granicy powfatu ząbkowicko-dzierźoniowskiego
g W fc O W IC E  (BP); N a placu przed KoścW* 
Jem parafialnym w Procanach Zebrały się 

:’4tany ppblfeznpsci (Ze,, wszystkich zakftjfe<5jy 
powiatu. W9|(w żebranych nie jirak ja ani 

ff ie ę i ani Vt)iiYOh, atti b ^ f lń y c h ;  anf-srój- 
jkowych. L as ' sztandarów i transparentów  
wzbudzał podniosłe nastroje. O godzinie 

delegacja pow itała, przybyłych  do­
stojników, m arszałka Sejmu ob. Kowalskie­
go, , oraz _ m inistra R adkiew icza1 i geheralń 

Sprfewszuka, n i  grdnicy powiatu Ząbkowi- 
Ej-Dzierżoniów.
KBanderia konna w  strojach kościuszkow­
skich oraz grupa dziewcząt ubranych w  . lu­
powe s tro ją  Chlebem i ąolą witałą. pa^ypy- 
Sych gości.

W swym bardzo treściwym przemówieniu 
§»fży wręczaniu aktów1 własńoscf, łfb.' maf- 
szaiek nakreślił historię walki ludu polskie- 

fpj o te ziemie, wielki wysiłek włożony w

zagospodarowanie ich i wyraził radość, iż 
sprawiedliwości dziejowej stałe, się zadość 
i.r-hłąród Polski przyjmuje ziemie praojców 
yt swe yf^feysie nóslSj^antp//'

W t)d^h^.^'uaras^k^i^'j^dph z "uwła- 
sżćźCnyćłt osadników/ mieszkaniec: gromady 
Procany, Prochwicz Franciszek,.wyraził Ser­
deczne podziękowanie- rządowi za nadaną 
ziemię.
,. Płomienne przemówienie kpńpowe wygło­
sił przedstawiciel Bloku Stróńnictw Demo- 
kratycznych ob. -Baran Paweł. Mówca -zlo.- 
Żył uroczyste ślubowanie w imieniu, wszyst­
kich mies,|ką£ców powiąttC’żąbkoii^ckięgo, 
i? ^mfęsżkart^ ^powiatu żębkowtckięgo bę̂  
dą mobilizować wszystkich chłopów i wszy- 
stkie sily dla budowy Polski Ludowej ! rea­
lizacji Piranu' Tmrletn)egg,.‘*

Następnie odśpiewano „Rótę"/ po'czym 
nastąpiła część artystyczna -w .wykonaniu 
zespołu ludowego gromady Procany.

W powiecie jeleniogórskim w Gostyczynie
j e l e n ia  GÓRA. (jar) W niedzielę 9-go 

marca odbyło się we wsi Gostyczyn histo­
ryczne wręczanie aktów własności gospoda­
rzom. Rozdania ich dokonał starosta jelenio- 
górski oh. Tabaka.
I Na drodze do' wsi Gostyczyn zbudowano 
bramę triumfalną z napisem „Włodarza wi­
tają gospodarze". Przy bramie stał gospo­
darz wsi, który witał gospodarza powiatu 
Chlebem 1 solą. Obok stanęły dzieci z miej­
scowej szkoły.
0 0  godz. 11 przyjechał starosta jeleniogór­
ski s licznym otoczeniem. Za ustawionym

stołem prezydialnym zasiedli starosta jele­
niogórski Tabaka, kierownik i PtćLl-u w Je­
leniej Górze, przedstawiciel Wojska Polskie­
go kpt. 'Szubert. -

Sołtys gromady po przywitaniu gości zło­
żył sprawozdanie ze swej prawie dwuletniej 
pracy, W odpowiedzi przemówił ob. starosta 
Tabaka, podkreślając polskość i znaczenie 
gospodarcze Dolnego śląska.

Poza tym przemówienia wygłosili kpt. 
Szubert, przedstawiciel PUR-u, Zw. Samop. 
Chłopskiej Szczerba i  prezydent Jeleniej 
Góry Grochulskl.

W  S t r z e l i n i e
I W  niedzielę, dnia 9 bm. odbyła stę w 
Strzelinie uroczystość-nadania aktów włas­
ności- osadnikom Strzelina. Już od wczesnych 
; godzin rannych zaczęli przybywać n a  wo­
tach przybranych zielenią i transparentami 
osadnicy z całego powiatu. Pot nabożeństwie 

'odprawionym w miejscowym kościele, na­
stąpiła część oficjalna/ która odbyła się w 
sali Domu Kultury, b godzinie 13-ej,
|  Jako pierw szy wygłosił przemówienie sta­
rosta Kruszyński, k tó ry  podkreślił doniosłe 
-znaczenie tego aktu, dzięki któremu* chłop 
polski staje się prawowitym właścicielem 
-ziemi piastowskiej, wywalczonej krwią żoł­
nierza polskiego wraz z żołnierzem radziec­
kim, ziemia na której osiedli i swą wytrwa­
ją pracą zagospodarowali.

W  trakcie, przemówienia wchodzi na salę 
wicewojewoda B archęcz,, k tó ry ! przybył 
wprost * powiatu dzierżonibwskiego, gdzie 
brał również udział w  uroczystościach wrę­
czania aktów nadania własności;

Po przemówieniu starosty zabrał głos wi­
cewojewoda Barchacz, k tóry  w. przemawia­
niu Swym podkreślił również ogromne zna­
czenie nadania aktu własności. Przemówie­
nie ob. wicewojewody było  przerywane 
ciągłymi oklaskami i -okrzykam i. na cześć 
Rządu,

Po przemówieniu tym nastąpiło uroczy­
ste nadanie aktów  własności, którego; doko­
nali ob. wicewojewoda i ob. starosta.

N astępnie głos, zabierali: w ójt , gminy
Ronratowlće M atysek oraz W imieniu osad­

ników ob. -Gdura, i z  ramienia Związku Ko­
laków w  Saksonii i TCiryngff ob, ab. Szaj- 
kowski i Magda, którzy nrmmgwięułP; 
swym oznajmili, £ i przybyli ta- by wziąć 
udział w zagospodarowywaniu Ziem Odzy- 
skanych, do .czego Wytężą" wszystkiej .sforoje 
siły.

Po części oficjalnej nastąpiła część arty ­
styczna, w której wzięli udział między in­
nymi: ob. Bgwca,%prpL. Kruczkowski y  -ih- 
cytacjach, *ob. Krystyna Skoczylasówna w 
tańcach; judow ych, praż J a n , Maicjlniak przy 
fortepianie,.

W  godzinach popołudniowych odbył się 
w tej ś a i r w i p S ^  cżaSIT którego
wygłosili przemówienia p rzjądsIąwiiSele po­
szczególnych partii oraz M im ijstr^e T ka­
czuk.

Gała uroczyste®  wypad*a'"impionufef:o 
dzięki sprawnej . organizacji , Komitetu, w 
składy- h tó ia ró . wćtyaffinL  j M ę s a i w s  
stayostwm. •J‘Zwti|iRU’ - Saińbpomócy Ghłop- 
stóeji 1fi»4du 'Ziemskiego^ PUfi-ti w ftń -Umt- 
du informacji i Propagandy.

W Świdnicy
ŚWIDNICA. Dnia 9. III . 47 r. odbyta się 

w Fszenowie uroczystość wręczenia -osadni­
kom aktów nadania na gospodarstwa robie.

Po nabożeństwie w  kościele parafialnym, 
na efektownie udekorowaną salę świetlicy 
przybyli przedstawiciele władz, Wojaka Pol­
skiego, partii politycznych; organizacji spo­
łecznych, mejscowego społeczeństwa 1 osad­
nicy.

Przemówienie S wstępne wygłosił starosta 
powiatowy Jedyński, w itając wszystkich o- 
becnych i  podkreślając znaczenie dnia,

Następnie przemawiali przedstawiciele Po­
wiatowej Rady Narodowej, W ojska Polskie­
go, partii politycznych i  społeczeństwa.

Mówcy, oświetlając w  swych przemówie­
niach nasze historyczne oraz rzeczowe prawa

do Ziem Odzyskanych, wynikające z olbrzy­
miego wkładu Polski w  dzieło zwycięstwa 
oraz naszych obecnych wyników w  zago­
spodarowaniu tych obszarów, wyrazili pew­
ność, że zbliżająca się konferencja pokojom 
wa potwierdzi w  całej rozciągłości pocz­
damski a k t dziejowej sprawiedliwości.

A kty, nadania gospodarstw w  ilości 34 
wręczył osadnikom z życzeniami owocnej 
pracy starosta powiatowy oh. Jedyński.

W  imieniu osadników przemówił oh; Ga­
wroński, wyrażając podziękowanie dla władz 
i zapewniając, że osadnicy konsekwentną 
pracą dla Ojczyzny utrw alą raz na zawsze 
polskie granice nad Bałtykiem, Odrą i  Ny­
są. N a zakończenie uroczystości orkiestra 3 
odegrała Hymn Narodowy a  zebrani w pod­
niosłym nastroju odśpiewali Rotę.

S P O R T
Antkiewicz -  Miszczuk

Ciekawy pojedynek zobaczymy 
w ramach meczu Milicyjny KS - IKS

Drużynowe mistrzostwa Polski do­
biegają końca. Wrocławianie będą 
mieli tylko jeszcze dwa razy okazję, 
zobaczenia zawodów w ramach tych 
rozgrywek. W  niedzielę dnia 16 bm'. 
o godz. 12! w południe, czołowa dru­
żyna Polski, Milicyjny Klub Sporto­
wy zmierzy się z mistrzem Dolnego 
Śląska — ósemką IKS.

Wynik tego spotkania będzie miał 
decydujące znaczenie na ukształto­
wanie się tabeli w pierwszej grupie.. 
Jak wiadomo prym w pierwszej gru­
pie prowadzą Grochów i Milicyjny 
KS, którzy mają identyczny stosunek 
punktów zdobytych 1 straconych. 
Każda utrata punktu może zadecydo­
wać o zdobyciu mistrzostwa w tej 
grupie, do którego teoretycznie pre- 
tendują cztery drużyny. ...

Mistrz Dolnego Śląska dołoży 
wszelkich starań, aby wreszcie zna­
leźć się przed krakowską Wisłą, Mi­
szczuk zwycięzca Lecżkowskiego 
•stoczy na tym meczu walkę z Ant- 
kiewiczem, która w razie zwycię­
stwa zapewni mu miejsce w repre­
zentacji państwowej. *

Iiena Dobrzańska
n a  D o ln y m  S ^ - k u

Przed rozpoczęciem Indywidualnych mi­
strzostw seniorów w boksie, rozmawialiśmy 
z sędzię mjr. Kamizelę. W toku rozmowy 
dowiedzieliśmy się, od działacza Kol. KI. 
Sport. Odrę, że we Wrocławiu przebywa 
czołowa lekkoatletka polska — Irena Do­
brzańska, z warszawskiego „Orła“ .

Dobrzańska, która zdobyła w ubiegłym 
roku punktowane miejsce podczas mi-

Pola irygacyjne pod Wrocławiem wpływają na zdrowotność miasta
- —,  , Pntłin , dgrfrfnł, młoot.a Tirllrn n{Amu,ntA D - T - n n „-tbas-tia- UT iest dla zachodnich dzielnic m iastaMieszkańcy m iast 1 miasteczek położonych 

ud  rzekami, zwłaszcza w  V u e  letniej 1 Je- 
śUnnej uskarżaję się na „brudy", jakie przy­
nosi z sobą woda rzeczna. N a ogół bowiem 
&  rzeki bezpośrednio spływaję kanałami 
ścieki miejskie, w tym  odpadki fabryczne, 
które unoszę z sobę nieczystości do wód 
tucznych. Stęd często wśród ludności, miesz­
kającej w dorzeczu rzeki, szerzę się choroby, 
Urazy, wypadki zatrucia. Bakterie chorobo­
twórcze oddziaływaję nie tylko na organizm 
ludzki, ale i  na zwierzęta domowe, oraz ży- 
Jątka wodne. -Nierzadkie sę wypadki zatru- 

I cia ryb, lub szerzenie się zarazy Wśród bydła 
domowego.

E  Technika jest już od dawna w posiadaniu 
tltodków, które zdolne sę zneutralizować 
szkodliwe oddziaływanie nagromadzonych w 
"ściekach bakterii, ale środki te ze względu

Pomp z poszczególnych dzielnic miasta. Na 
polach irygacyjnych odbywa się' filtrowanie 
wody ściekowej, oraz zachodzi utlenianie 
znajdujących się w niej części organicz­
nych. Po -tym procesie woda oczyszczona 
z bakterii, pozbawiona szczątków organicz­
nych, systemem drenów odpływa do rzeki. 
Jes t to najidealnlOjazy sposób oczyszczania 
ścieków. Ną pola irygacyjne nadaję się 
grunty lekkie, lub półlekkie, gdyż jak  już 
wyżej wspomniano, zadanie ich polega na 
naturalnym filtrowaniu wody ściekową!. Pola 
tą  mogą działać systemem zalewowym bądź 
deszczownianym. Przy systemie zalewowym 
teren jest przystosowany do zalewu wodą l 
plantowany do^ pewnego poziomu. System 
deszczowniany polega na tym, że nagroma­
dzoną rurami wodę ściekową zrasza się ha 
pola za pomocą specjalnych aparatów roz-

Tylko nieznaczna część gruntów przezna­
czona jest pod upraw^. 2/3 całego obszaru 
są przeznaczone ha pastwiska i  łąki a 1/3 
stanowią grunty orne. Dzięki zachodzącemu 
tu  procesowi utleniania części organicznych, 
gleba pól Irygacyjnych jest niezwykle uro­
dzajna. Wystarczy nadmienić, że przed woj­
ną Niemcy w ciągu jednego la ta  z  lęk mieli 
sześciokrotne zbiory siana. Tereny łąkowe 
nadają się doskonale na zaprowadzenie wzo­
rowej gospodarki.hodowlanej. Ze względu na 
techniczne zadania, spełniane przez pola iry­
gacyjne, zarówno prowadzona na nich go­
spodarka rolna jak i hodowlana muszą pod­
porządkować się prowadzonej akcji fi l tra ­
cyjnej. „ .

KOMPLEKSY WROCŁAWSKICH PÓL 
IRYGACYNYOH

Podmiejskie pola irygacyjne występują

F ilier ziem ny w Osobowicath. Fole 82. , Osadnik szlam u u K ętizm ie

w* wysokie koszty, jakie pociąga za sobą 
zastosowanie sieci urządzeń i  ich utrzyma- 
®i«, są niedostępne państwom biednym.
I  Stosowanie znanych w gospodarstwie od- 
Swśalńików tylko w nieznacznym stopniu 
(ttmiejsza żywotność mikrobów.
I; Wrocław już od la t -70 posiada dobrze 
?W?ądzoną sieć odprowadzającą i  oczyszczają- 
P  ścieki miejskie. Urządzeniami tymi są 
i°dmiejskie pola irygacyjne wraz ze sta- 
tiami pomp.
^OLA IRYGACYJNE I  ICH DZIAŁANIE 

pola irygacyjne są to tereny pokryte sie- 
rur i  kanałów, do których przypływa wo- 

;4a ściekowa, zebrana przez Miejskie Zakłady

pryskowych. Woda znajduje się pod odpo­
wiednim ciśnieniem. Powierzchnia pól iry­
gacyjnych pod -Wrocławiem -wynosi-- około 
2.700 ha/ Zalęwańie tych pól nie Odbywa, się 
jednocześnie lecz w pewnej kolejności, 
gdyż muszą ł>pć one jednocześnie wyzyskane 
dla celów rolniczych.
OGRANICZONA GOSPODARKA ROLNA 

NA POLACH IRYGACYJNYCH 
Rzecz jasna, że ze .względu na charakter 

i  zadania tych pól rolnik nie może wyko­
rzystać tu, gruntów pod uprawę w te j mie­
rze, co' gdżle^indżlej. Tak na przykład na 
półach irygacyjnych nie można siać ozimi­
ny, a  tylko zboża Jare i  rośliny okopowe.

w kilku skupieniach. Każdy kompleks pól 
przeznaczony jest dla oczyszczania wody 
ściekowej ze ściśle - określonej częśdt, miasta. 
Największy, bo o obszarze aż 1.706 ha, znaj­
duje się na : północ od Wrocławia, rozciąga­
jąc się na Osobowice, Rędziny, świniary i 
Szewiec. Pola irygacyjne tego kompleksu ob­
sługują centrum miasta i przyległe dzielnice. 
N ą wschód od Wrocławia w miejscowościach 
Kamieniec i Pusta Wieś mieszczą się połą 
irygacyjne o łącznej powierzchni 750 ha. 
Ttt oczyszczają Się ścieki Sępolna, Biskupi­
na, Zalesia i  Zacisza. Trzeci kompleks (ob- 
sząr 200 ha) pól mieści się na północ od 
Leśnicy w miejscowości Gródź i  przeznaczo­

ny  jest dla zachodnich dzielnic miasta.
SZTUCZNE OCZYSZCZANIE ŚCIEKÓW
Wrocław posiądą nadto 4 sztuczne oczysz­

czalnie wody ściekowej, Obejmują one: K ar­
łowice ze stacją pomp, Psie Pole, Pilczyce 
i Leśnicę. Oczyszczanie odbywą się począt­
kowo w tzw. studniach Imhoffa. Budowa 
studzien jes t tego rodzaju, że górą przepły­
wa woda ściekowa, z której szlam przesącza 
,się do zamkniętego zbiornika. W tymże 
zbiorniku odbywa się ferm entacja metańp- 
wa, czyli ferm entacja bez dostępu tlenu. 
Płynna masa szlamu przechodzi następnie 
na baseny drenowe (suszarnie),' gdzie po 
pozbyciu się wody i  utlenieniu się części 
organicznych powstaje z niego pierwszo* 
rzędna ziemia nawozowa jako ostatni etap 
procesu gnilnego. Woda płynąca górą prze­
dostaje się na; małe przyległe do studni pół­
ką irygacyjne, skąd przedostaje się w sta­
nie oczyszczonym do wód płynących. i

Podmiejskie pola irygacyjne .'są poważnie 
rozbudowaną siecią., W  czasie 'dz ia łań  wo­
jennych dużo urządzeń uległo zniszczeniu. 
P lan  Trzyletni przewiduje pełne ich urucho­
mienie kosztem wielu milionów złotych.
} Obecnie uruchomione są niektóre Odcinki 
Ról.

W. stolicy podjęto pewne prace dla urzą­
dzania pól irygacyjnych przed wojną, ale 
przeszkodziła lm okupacja., Oan^ta Einstein

strzostw  Europy w Oslo, jes t zatrudnioną 
jako instruktorka przy Zarządzie Głównym. 
Kolejowych Klubów Sportowych w  W arsza­
wie.

We Wrocławiu nasza czołowa lekkoatletka 
bawi w związku z mającymi się odbyć sied­
mioma obozami różnych gałęzi sportowych, 
które pód jSj kierownictwem odbędą się od 
10, kwietnia -do 7 m aja w Jeleniej Górze. ,

Powyższe obozy będą przeznaczone dla 
zawodników Kolejowych Klubów Sporto­
wych całej Polski.

Pafawag—IKS
W dniu dzisiejszym o godzinie 15 

odbędzie się na stadionie AZS, fina­
łowy mecz piłki nożnej, o tytuł mi­
strza Dolnego Śląska. Ewentualne 
zwycięstwo piłkarzy Fabryki Wago­
nów^ zapewni im tytuł mistrzowski i 
prawo do rozgrywek o wejście do 
Klasy Państwowej.

50 nowych 
członków PPS

Koto PPS przy Cukrowni Klęciu 
realizując hasło miliona członków w 
PPS oraz szerząc zasady programo­
we Partii, zwerbowało od 1 do 11 
marca 50 nowych członków.

Drogą tą wzywamy Koła PPS przy 
innych cukrowniach Dolnego Śląska 
do współzawodnictwa w osiągnięciu 
jak największej liczby członków na 
terenach ich zakładów.

Komunikat WK PPS
Wydział, Społeczno - Zawodowy 

WK PPS zawiadamia członkinie PPS 
że dysponuje następującymi wolny­
mi posadami:

1 kierowniczki kawiarni,
2 instruktorek pracy społecznej,
1 sekretarki odpowiedzialnej.
Zainteresowane mogą zgłaszać się

w Wydziale Społeczno- Zawodowym. 
WK PPS plac Biskupa Nankiera 1, 
pokój 204 w godz. od 9 do 13.

Decyzją Wojewódzkiego Komitetu PPS we 
Wrocławiu został wykluczony z szeregów na­
szej Partii ob. Kulczycki Marian, ur. 22. VII. 
1920 r., zam. w Słupicy po w. Dzierżoniów.

Odbudu emv Warszawę...
W  ramach akc ji wpłaty, dokonanej na 

rzecz Odbudowy Stolicy , — Dolnośląskie 
Zjednoczenie Przemysłu W ęglowego w  W ał­
brzychu wpłaciło od marca 1946 r. do stycz­
nia 1947 r. w łącznie zł. 2,821.543,87.

O c / c f ? p i »  o  drobne
H A INI II 1 O W E

Centrala Sprzętu Pożarniczego Sp. z o. o. 
w tó d li, oddział W racław /ul. Pufasktego 81. 
Dostarcza: wszelki sprzęt -pożarniczy, jak: 
hydronetki, drabiny, bosaki,, linki, -pasy, sa­
gany, topólki/ gaśnice, ładunki do wszel­
kich typów gaśnic, przeprowadza remonty 
i ładowanie gęśnic. Zabezpiecza przed po­
żarem obiekty przemysłowe, składy itp.

■' .-(748)

• l > INI ł F W A 2 N I 1 INI I A

Unieważniam kartę-row erow ą, ak ta własno- 
•śei; na motor Sachs nr. 784142, na nazwisko 
Zwolicki Józef, Przeczerzyn, giń, Zagórze, 
;pow. Dzierżoniów. > ahat n - - ' (760)

Unieważniam zagubiony dowód na konia. 
Rłogowftki,W ładysław, wieś Łąka, gm{ Bo­
rów, pow. Strzelin. '  (756)

U niew ażniam skradzione dokum enty: kartę 
ew akuacyjną nr. 12539, w ydaną w Drohoby­
czu, Bartę zameldowania .na nazwisko Ma- 
jrysż Marian, Maria, oraz m etryki dzieci; 
Adam, Roman, Gizela. W ałbrzych, Namy­
słowskiego 15. ' (757)

Unieważniam zagubioną legitym ację PKS, 
nr. 15468, wydaną przez PKS Wrocław, na 
nazwisko Śląski Marian, zam ., W ałbrzych, 
ul. 22 lipca 53,-ni. 3. ' . (758)

Unieważniam zagubioną kartę  przesiedleń- 
•czą w ydaną w  Garwolinie,, na nazwisko 
:Szóstak Henryk, zam. w  Miliczu. (759) ;

Unieważniam skradzioną legitym ację kole­
jową, na nazwisko. Węcel Stanisława, za­
mieszkała Świdnica, ul. Francuska 2. (737)

Unieważniam zagubioną legitym ację U bez- 
pieczalni Społecznej, na nazw isko Stefania 
Dębicka. f (755)

Unieważniam kartę ew akuacyjną, wydaną 
przez ZSRR w Tium inie"na nazwisko Pa- ' 
nek Józefa, zam. Bartków, pow. Dzierżo­
niów. (761)

i, Ce n y  OGŁOSZEŃ ■ O głoszenia drobne po 10 t i  te  w yra t  P oszukiw ania jo d ż m  1 pracy po 5 zŁ rek lam ow e 25i ii. W tekście 40 fi, t łu s ty m  d ru k iem  100*/. drożej. tV aum *raćh św iątecznych  25M dorzej. P rzy  
W  7 Sr - w ie lo k r o tn y c h  ogłoszeniach  -  rabat. Nekrologi l urzędow e -  W i -rab a tu  Za term inow y d ru k  o g to sz e ń A d m in is tra c ja  nie odpow iada. — Zastrzeżone m ie jsc a W /o  drożej.

y ■ Odbito w Z akładach  we W rocław lu ul W ierzbow k-80,'

Uedaktor mgr Bronisław Winnicki t ©9v6 W y dawca tipoidzielma W y da w u.„ W leOza"
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0 dowodach osobistych slow kilka
Narazie tylko „tymczasowe zaświadczenia tożsamości** 
Kiedy zostaną wprowadzone stałe dowody osobiste?

Różnego rodzaju wypadli! pozbawiły wielu 
X nas dowodów tożsamości. Dowód albo ktoś 

/ 'p - 'ra z e m  z / portfelem lub torebką ręczną — 
Wkradł, albo też dokumenty spłonęły w  czasie 

. wojennej pożogi, lub też zostały zabrane w nie­
woli czy przy przekraczaniu granicy. To też 

’i'-PQważny procent naszego : społeczeństwa legi­
tymuje się nie oficjalnym dowodem osobistym 
lecz Jakimiś zaświadczeniami, legitymacjami, 
^twierdzeniam i bp. o mniejszej lub Większej 
Wartości prawnej, zawsze jednak tzw. „świst­
kami", którym daleko do ważności oficjalnego 

/  'dowodu osobistego.
W  zeszłym roku Ministerstwo Administracji 

Publicznej jednym z 'okólników zapowiedział© 
wydanie jednolitych dowodów osobistych dla 
wszystkich obygateli. Rzeczypospolitej Polskiej. 

' Spodziewano się, że sprawa stałych dowodów 
osobistych załatwiona będzie jeszcze'y^rzed wy­
borami do Sejmu. Tyifnczgsem do dziś dńia 

1  stałych dowodów osobistych* ifie ma, natomiast 
są tzw. tymczasowe zaświadczenia tożsamości, 

■ wydawani przez gminy na zasadzie okólnika

Pożary nic ustaią—
czysto powodują 
je szabrownicy

8 bm. o godz. 19 min. 25 zawezwano straż 
pożarną n a ' ul. Sępa. Starzyńskiego Nr 45, 
gdzie palB się Strop W mieszkaniu na 3 p ię ­
trze, Po 40 minutach pożar ugaszono, przy

- czym wyrąbano 2 m* nadpalonego stropił. Po­
żar powstał od wadliwego przewodu komino­
wego.

9 bm. w nocy o godz, 2 min. 40 zawezwano 
straż pożarną na ni. Bolesława Krzywoustego

: N r 86, gdzie w Miejskiej Wytwórni Chemicz­
nej, Nr 1 palił się barak. Po godzinnej prący 
straży pożar został ugaszony, przy czym spa­
liła się część baraku ok. 4 m długości. Pożar 

' powstał .od krótkiego spięcia przewodów elek­
trycznych. >

10 bm. o godz. 14 min. 30 zawezwano straż 
pożarną na Ul- Karolą Olszewskiego 108, gdzie 
w domu mieszkalnym paliła się ścianka w pi­
wnicy. Po 30 minutach pożar zlikwidowano. 
Pożar został spowodowany przez domowni­
ków.

. O godz. 16 zawezwano straż pożarną na: ul, 
Wita Stwosza, gdzie w domu zniszczonym, w 
piwnicy, paliły się skrzynie, ■ papiery i różne 
rupiecie. Po godzinnej pracy, wśród gryzącego 
dymu, pożar zlikwidowany Pożar został spo- 
wodowany przez szabrowników.

Należy zaznaczyć, że w ciągu ostatnich 2-clt 
tygodni jest to trzeci pożar w domach znisz­
czonych na ul. Wita Stwosza, gdzie szabrowni­
cy grasują bezkarnie, przyświecając sobie pą- 
pierowymi pochodniami.
I O godz. 18 min. 45 zawezwano straż pożarną 

na ul. Pawła Włodkiewicza 31, gdzie w domu 
zniszczonym, w piwnicy paliły się papiery i 
różne śmiecie. Po 40 minutach pożar zlikwi­
dowano. Przyczyną pożaru było zaprószenie 
ognia również przez szabrowników-

nr 42 Ministerstwa Administracji Publicznej z 
dnia 22. 9. 194$ r.

By uzyskać tymczasowe zaświadczenie tożsa­
mości' ńależy " okazać m etrykę: drodżeritas 
względnie jej odpis. W braku jakiegokolwiek 
dokumentu, należy przyjść- dó urzędu gminne- 
go ( mieście rolę. urzędu gminnego pełnbZa- 
rząd Miejski) z dwoma świadkami, zaopatrzo­
nymi! W' dowody tożsamości, -którzy stwierdzą 
własnoręcznym podpisem, że dana osoba jest 
im znana oraz potwierdza dane odnośnie tej 
oosby (jak data i  . miejsce urodzenia, imiona 
rodziców itp.)

Ubiegający ,się o tymczasowe zaświadczenie 
tożsamości, poza wyżej wymienionym wylegi­
tymowaniem : się, winien napisać odpowiednie 
podanie (o ile żadnych dokumentów nie posia­
da —• pisze o tym w  podaniu i stwierdzenie to 
opatrzone jest odpowiednimi sankcjami praw- 
jąymij,! rfpżyć dwie wyraźne fotograftejl© for­
macie t^w. legitymacyjnym) oraz opłatę 60 zł 
tytu)em*ęplat stemplowych, 30 zł za zaświad- 
ĆżćSfljgpfaz koszta, kancelaryjne, w sumie —, 
nićjSppMiad 100 zł. .

..Tymczasowe zaświadczenia tożsamości tp 
nieduża kisążeczka kartonowa, w kolorze ja- 
.sno-żóltym — o  następujących rubrykach: 
nazwisko, (dla mężatek także nazwisko panień- 
skie) im iona.data urodzenia-, zawód, data-za­
mieszkania- w danej gminie, dokładny adres, 
fotografia i rysopis (tfzfost, twarz, włosy, 
oczy, znaki szczególne) oraz rubryka dla zmian 
adresów.

Tymczasowe zaświadczenia tożsamości są 
prawnym dokumentem, stwierdzającym iden­
tyczność danej osoby nie tylko na terenie kra­
ju lecz również i za granicą. Jedynie na pod­

stawie tych zaświadczeń wydawane są wizy 
na przejazdy za granicę.

We Wrocławiu zaświadczenia tożsamości 
Wydaje Oddział Ewidencji i Ruchu Ludności 
Zarządu Miejskiego — Plac Wolności, gmach 
Zarządu Miejskiego, parter, pokój nr 100. to.)

Badania
fezykoztiawcze
na Dolnym Śląsku

Grupa wybitnych profesorów Uniwersytetu 
Wrocławskiego, z prołf. drem Rospondem 
n a  czele, prowadzi we Wrocławiu badania 
historyczno-językowe i  dialektologiczne wo­
jewództwa wrocławskiego. W pierwszym 
etapie badań zebrano m ateriał źródłowy, 
który w  najbliższym czasie ukaże się w 
zbiorowym wydawnictwie pt. „Źródła języ­
kowe śląska".

W  wyniku badań, prowadzonych w archi­
wach i " bibliotekach, uzyskano obszerny ma­
teria ł do gruntownego opracowania nazw 
miejscowości śląskich, m. in. odnaleziono 
księgę cehową w  języku polskim z la t  1540 
—1770 z Pszczyny. Rozpoczęto również po­
szukiwania starych dokumentów polskich 
w bibliotece kapitulnej.

W  dziedzinie badań dialektologicznych 
prof. dr Bąk zebrał m ateriał gwąjrowy z 20 
miejscości Dolnego Śląska. W  dalszym ciągu 
prof. Bąk gromadzi m ateriał do opracowy­
wanego atłasu językowego Dolnego śląska.

Do posiadaczy ogrodów działkowych
Okręgowy Związek Towarzystw Ogrodów 

i  Osiedli Działkowych z dniem 17. TCL 47 r. 
przystępuje do ,akcji wydzierżawiania ogro­
dów działkowych na rok 1947. Akcja jedy­
nie trw ać będzie do 15. V. w  lokalu Związ­
ku, pl. Solny 16 ,pokój 362, od godz. 9 do 13 
z wyjątkiem  sobót.

Równocześnie wydawane będą komplety 
nasion z przydziału TTNBBA za opłatą 15 
złotych posiadaczom ogrodów działkowych 
n a  podstawie legitymacji na rok 1947, po­
siadaczom ogrodów przydomowych na pod­
stawie umowy dzierżawnej lub dowodu opła­
ty  za 194,7 rok.

Działkowcy, którzy posiadają ,już legity­
macje na rok 1947, obowiązani są opłació 
resztę czynszu dzierżawnego, nowo wy­
dzierżawiający n a  tok  1947 cały Czynsz 
dzierżawny i  opłatę manipulacyjną w  kwocie 
10  zł.

Ponadto pobierana będzie składka człon­
kowska na rzecz Związku od działkowców 
z 46 roku za okres od 1. IV ."do 31. K IL  47

Z cyklu s

Wrocław

codzień
Dobrodziejstwo komunikacji tramwajowej

KRONIKA
W PIĄTEK „TOSCA"

„Tosca", opera Pucciniego,' której przedsta­
wienia cieszę się niebywałym powodzeniem, 
grana będzie ponownie w piętek 14'bm w nie­
zmienionej obsadzie premierowej, z doskonalę 
odtwórczynię. „Tosci" — ‘Lilianę Zamorską, 
Władysławem Szeptyckim (Eayaradossi), oraz. 
Zbigniewem Studler — Romanem (Scarpia) w 

i» głównych partiach.
v Początek przedstawienia punktualnie o go­

dzinie 18,30, konieó. o godz. 21,30.
. ZNIŻKI WAŻNE.

fów :

GENERALNA KONTROLA NADANYCH 
AKTÓW WŁASNOŚCI

Powołana do życia Nadzwyczajna Komisja 
Kontroli przy Wojewódzkiej Radzie Narodo­
wej we Wrocławiu, skladajęeą się z 15uu osób, 
(w' tym delegowani* członkowie Rady,, przed- 

V stawicieie partii politycznych i związków ża- 
wodowych), przeprowadza w tej chwil* W te­
renie inspekcję z przebiegu/akcji nadania pra­
wa własności osadnikom rolnym.. Podobne ko­
misje powstały przy wszystkich podległych Ra­
dach Powiatowych Doineąo Śląska.

Do zadań Komisji należy, poza przeprowa­
dzaniem kontroli na wyznaczonych odcinkach 
oraz udzielaniem instrukcji miejscowym or­
ganom osiedleńczym, także i kontrola- Wy­
działu Wojewódzkiego, Okręgowej Dyrekcji 

„Kolei Państwowych, Dyrekcji Poczt i  Telegra-

Wojewódzkiegó Urzędu Ziemskiego, a 
dziedzinie zawodowego Szkolnictwa rol­

niczego.
Kontrole te sę przeprowadzane w porozu- 

mienin z Delegaturę Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa.

NOWE ODZNACZENIA 
DLA ZASŁUŻONYCH PRACOWNIKÓW 

WROCŁAWSKICH
Wojewódzka Komisja Odznaczeniowa przy 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
Wrocławiu rozpatrzyła i zaakceptowała kilka­
set wniosków odznaczeniowych przede wszyst­
kim pracowników i robotników Kolei Pań­
stwowych, pracowników administracji pań­
stwowej, Dyrekcji Dróg Wodnych oraz przed­
stawicieli świata nauki.

r., od działkowców nowych za okres od da­
ły  wydzierżawienia do 31. KU. 47 r. v ,

W  koloniach zorganizowanych działki bę­
dą wydzierżawiane jedynie za aprobatą Za­
rządu Towarzystwa.

„Archimedes"
domaga się podpisania 
traktatu w Warszawie

Z inicjatywy Koła PPS przy D./S. Fabry­
ce śrub  „Archimedes" we Wrocławiu wszys­
cy pracownicy tego zakładu w  liczbie 459 
osób dożyli swe podpity pod deklaracją,, so­
lidaryzującą się z odezwą Polskiego Związ­
ku Zachodniego w  sprawie podpisania trak ­
ta tu  pokojowego z Niemcami w Warszawie.

Pracownicy Przemysłu Drzewnego Fabry­
ki Parkietów S. P. B. we Wrocławiu — 
Karłowice uchwalili jednogłośnie następu­

jącą rezolucję:
„Całkowicie solidaryzujemy się z odezwą 

Polskiego Związku Zachodniego do Polaków 
w kraju i  za granicą z dnia 27. L  47 r. w  
sprawie podpisania trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami w Warszawie. Wniosek ten popie­
ramy z najgłębszym przekonaniem, ponieważ 
uważamy za słuszne, żeby buta niemiecka 
została skruszona w  naszej wskrzeszonej 
stolicy — Warszawie, k tórej zniszczenie cał­
kowite było największą zbrodnią, popełnioną 
przez naród niemiecki."

Iłabfo-ltiHutiw
CZWARTEK, 13  MARCA 

, 6.50—-6.57: Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń, religijna (lok.); 6.57—7.35: Pro­
gram ogólnopolski; 7 .33—7.40: Program na 
dzień .bieżący (lok.); 7.40—8.50: Program ogól­
nopolski; 8.50—1 1 .57: Przerwa; u . 57—-14 .00: 
Program ogólnopolski; 14.00—14 .20: „Kącik 
młodych talentów" — młodzież {Wrocławskiego 
Konserwatorium przed mikrofonem (lok.); 14.20 
— 14.30: „Zapomniane piosenki" w wyk. To­
masza Szczęsnego (lok.); 14,30—14.35: Wia­
domości i komunikaty wrocławskie (lok.); 14.35 
— 16.00: Przerwa; z6;oo—19.15 : Program
ogólnopolski; 19. 15-—19.45: Recital fortepiano­
wy Teofili Markiewicz (lok.); 19,45—19.57:
Płyty i komunikaty (lok.); *9.57—£3.30: Pro­
gram. ogólnopolski; 23.30—23.35* Lokalny 
program ńa jutro (lok.); whgyfea
Iz płyt (lok.); 'ą j .55-^-24.0 1 : Streszczenie ostat­
nich wiadomości dziennika radiowego, sygnał 
czasu, hymn i koniec audycji (z Warszawy).

KLIN klinem

jestem  nieśm
Bolcem zawsze nąd, łgmrżhiw prźe- 

cimeństwie do Horacego umrę cały 
i  nic ze
ności. Ttiłdnol 'Nie. siedziMetn nawet 
w  kryminale dotychczas i ttie byłem 
notowany w kromce kryminalnej, «*«« 
domiar pecha, urząd parafialny, 1 0  któ­
rym. mogłoby dla potomności zostać 
przynajmniej samo nazwisko spalił sie 
w czasie wojny, wraz z « księgami me­
trykalnymi, Znaczy wiec,’źę mtmałbyp 
zejść | po |  najdłuższym życiii zapomnia­
ny przez następne pokolenia. Okrutny 
Sal ściskał mo je seręe< z  tęgo powodu. 
Aż tu nagle...

Opowiem po kolei.' Przed miesiącem 
przyszła do redakcji ważna tćiado- 
niąść. Peyżfen wymtrty prbfesor i ma­
gister,z Katowic. przeprowadził nauko­
wy donńSd nieśmieftmnośói duszy. 7m- 
Ikala dusza ma X radości na tę wiado­
mość. , Wjęą,fedńakk',nlą] cały umrę! 
Część mojego „jau przejdzie do nie­
śmiertelności. Pognałem do naczelnego 
redaktora i  zdyszany pokazuję mu 
pięknie i starannie na powielacza odb- 
W y egzemplarz, nadesłanego przez 
prófćsora i ‘ magistra bardzo szczegó­
łowego omówienia książki tegoż nowo- 
czesnego Faiista pt. „Czymże jest na- 
prappdę życie człowieka?*.

Trudno mi w tej chwiU. napisać, ja­
kimi słowami naczelny wyraził się w 
odpowiedzi na to pytanie, gdyż jego 
definicja życia ludzkiego zbyt rażą Co 
odbiegała od tezy, autora. Był poza 
tum zdania, że nie mą miejsca przy dzi­
siejszych przydziałach papieru rota­
cyjnego na zajmowanie się zagadnie­
niem życia' ludzkiego. Trudno z nim 
polemizoicać i wskazywać na przykład 
na to, że bratni nasz organ „Trybuna 
Dolnośląski doceniła w zupełności to 
zagadnienie i  piórem Dra Abc szcze­
gółowo przedstawiła swym czytelnikom 
sprawę Ludzkości przez duże „ f, ży­
cia pozagrobowego, nieśmiertelności 
duszy i tych wszystkich okoliczności 
bez którtjćh Piań Trzyletni-nie może 
być zfżalizóniany. *

Profesor i  magister wyczul jednak 
w naszym milczeniu sympatyczny ton, 
có śiciadcpy o tym;'że jego dusza do­
stąpiła jitż. pewnie- tozkoszy nieśmier­
telności i nadesłał nem znowu na po- 
wieląćzu łiśt, w którym wyraża logicz­
ne przypuszczenie, że poprzedniej 
wzmianki, obejmującej około 120 wier­
szy pismo maszynowego nie mogliśmy 
„opublikować w  całości" z braku miej­
sca, na skrócenie art. nie było dam  
upoważnienie, gdyż' byłą zastrzeżone 
prawo autorskie. Wobeć ' powyższego 
— zwwmh się w dalszym ciągu autor

naukowego dowodu nieśmiertetnę* 
ści mojej duszy — „przyszedłem dtj$ 
przekonania, że Ze względu na brak 
miejsca lepiej będzie podąć rwięsM 
komunikat, zawierający główną tirem 
książki. Ponieważ ja  prąca ma donm 
sle znaczenie dla I/udżkoicifprzez naj. 
większe , ł “ tr- przyp. red.) przetfc 
uprzejmie proszą załączony komunikm 
zamieścić na poczytnym miejsca: M 
najbliższym numerze pismet*.

Proszę tylko pomyśleć: w komunihĄ 
cie szan. Autor stwierdza, że „stwarm 
w związku z opublikowaniem naukĄ 
wego dowodit o nieśmiertelności dikejp 
wizję Najdoskonalszego Państwa m 
Ziemi, w którym każdy będzie szczyp 
śliwy, a ponieważ w wiarogodność do­
wodu „sani autor, jak szczerze, cheż 
niezbyt gramatycznie przyznaje, 
mą żadnej wątpliwości, przeto opisu­
je" gwoli uciesze nieśmiertelnej duszy! 
i,rjóumież i uAżję życia pozagrobowemk 
która wyprzedza najśmielsze marża 
niau.

A redaktor uparł się i powiedział, is 
tria w obu dziurkach od nosa f gdżk\ 
indziej też moją nieśmiertelną duszę 
i  nie ma miejsca na ten ważny konrn■ 
nikat.

I dlatego, panie magistrze i profestk, 
rze, nie mogę spełnić-pańskiej prośby. 

Pierona

GDZIE
_______WIECZÓR?

T E A T R Y
TEATR M IEJSKI

Czwartek, dnia 13. m. 47, o godz. 18,30 „Be- 
wlzor", komedia w 5 aktach M. Gogola, 
x Janem Kurnakowiczem.

KINA
ŚLĄSK, Ogrodowa 67, wyświetla od dnia 

12 bm. film produkcji francuskiej ;t  
„Ludzie i  manekiny".

WARSZAWA (Fredry 17) — film  prodnb- 
cji polskiej „Złota maska".

POLONIA (Żeromskiego 53) — film prodofc 
cji radzieckiej „Siedmiu śmiałych". J

TĘCZA (Kościuszki 177) — film produktfi 
radzieckiej „śluby kawalerskie".

PIONIER (Stalina 71) — film produktM 
radzieckiej „Triumf młodości".

PASŁA (Psia Poić)—film produkcji szweća. 
klej „Twardzi ludzie".
Kino czynne: w piątki, soboty i niedtóeM(j 
Początek seansów w dni powszednie: 16-tai 

i 18-ta; w nied-ziele: 14, 16 i  16. 
Początek w innych kinach o. godz;'15, l f  
i 19, — w niedziele i święta o godz. 13,' 

15, 17 i  19.

9 koncert Filharmonii Wrocławskiej
j P°- pełnych sukcesu koncertów, 
symfonicznych Filharmonii Wrocławskiej 
fcliczyć należy IX z kolpi występ orkiestry 
potLdyrekcją Skrowaczewskiego z udziałem 
zaszczytnie znanej wiollhlstki Ireny Bubi- 
skiej. Na program kOncejrtu złożyły sie: U- 
wertura dó „Snu nocy letniej" Mendelsóna, 
koncert skrzypcowy Czajkowskiego oraz 
7 symfonia Beethovena.‘Stwierdzić należy z 
całą satysfakcją duży postęp wrocławskiej 
orkiestry symfonicznej, która mimo trud- 
noścfTfaansowyeh intensywnie pracuje i od 
występu do występu osiąga coraz wyższy 
stopień zgrania i umiejętności interpreta­
cyjnych, Pełne finezji koronkowe ustępy 
Mendelsóna wykonane byty bardzo staran­
nie i precyzyjnie. Miejscami tylko niefor­
tunne „wpadunki" blachy psuty powodzenie 
całości. 7 symfonia Beethovena wskazywała 
na rzetelny wysiłek zespołu oraz dyfygen- 
ta Stanisława Skrowacźewskiego. O grze 
IJnhiśkięj można pisać tylko w najwyższych 
superlatywach. Fenomenalna technika pod­
porządkowana w zupełności koncepcji arty--

SZPITAL PSYCHIATRYCZNY OBEJMIE 
ZWIĄZEK MIĘDZYKOMUNALNY

. Dla ostatecznego uregulowania spraw szpi­
tala, psychiatrycznego we Wrocławiu, powołany 
został specjalny- Związek Międzykomunalny, 
który stanie się 'pełnoprawnym właścicielem 
zakładu. Należy się spodziewać, że tego ro­
dzaju . władza . zwierzchnia nad szpitalem, któ­
ry stwarzał dotychczasowym władzom wiele 
utrudnień przy administrowaniu nim," przy­
czyni Się niewątpliwie do uzdrowienia sytuacji 
materialnej i organizacyjnej szpitala.

Pić tylko przegotowane mleko
(cm) W  mleku surowym często znajdują 

Się zarazki (bakterie) chorobotwórcze, które 
są przyczyną takich schorzeń, jak: gruźli­
cą, błotnica czyli dyfteryt, dur brzuszny 
oraz czerwonka czyli dyżenteria. Wypadki 
zachorowań żęłądkowo-jóUtowych, które na­
stępują po wypiciu rurowego - mleka, są da 
porządku dziennym.

Ochrona 'społeczeństwa przed tego rodzaju 
wypadkami je s t obecnie bardzo trudna. Cięż­
kie i  nienormalne warunki powojenne stwo­

rzyły możliwość „wymykania się" mleka 
spod kontroli lekarsko-sanitaniej. > - 

Istniejące w kra ju  mleczarnie nie zawsze 
są .odpowiednio wypasążone i  należycie pro­
wadzone. B rak również dotychczas warun­

ków do kontrolowanego zaopatrywania 
miast w mleko.

Mleko dostarczane przez drobnych do­
stawców jest często przewożone- w warun­
kach niezgodnych z zasadami higieny,. Nie 
jesteśmy również w możności, skontrolowa 
nla stanu zdrowia krów, od których to  mle­
ko pochodzi. W  tych warunkach proces od­
każanie mleka powinien we własnym dobrze 
zrozumianym interesie przejąć n a  siebie 
sam konsument. Mleko przed spożycem mu­
si być koniecznie przegotowane, gdyż to 

Jest jedyny sposób Jego odkażenia.
^  Musimy noble uświadomić i  zwrócić uwa 
i ę  swego otoczenia, że pijąc nicprzegotowa-
ne mleko dobrowolnie narażamy własne zdro 
wie na poważne niebezpieczeństwo.

stycznej pozwala znakomitej solistce na zu­
pełna swobodę w przeprowadzeniu zaiożef! 
interpretacyjnych porywając słuchaczy glerj 
bią wyrazu oraz silą sugestywnego dżin*! 
łania. l. Wysocki 1 * i i

Kolegom z Oflagu 10°/o zniżki\
Jest we Wrocławiu knajpeczka prow adzani 

w pięknym stylu i wytwornie. Wszystko i  
laski. Na wystawie, zapowiedź zniżki io8/i dm 
kolegów z Oflagu takiego to i takiego. .

Przepiękne podejście handlowo - koleżeński® 
do towarzyszy niewoli z kilku lat i tak oM 
cerskie. '

: to®/# z rachunku warte jest całe koleżeństwa 
a Więc p z ł z  obiadu potrzebującego. Bo jwoHj 
dziwy oficer nie potrzebujący wsparcia icPhnfm 
pewrto nie przyzna Się do wytwornego kolegi 
robiącego mu ową rcP/t łaskę.

Gzy jeżeli przyjmiemy już założenie pomocjjj 
nie lepiej-byłoby oddać tę knajpkę Związkosm 
Uczestników Walki o Demokrację, by ten znm 
bil tam skromną, czystą i  zdrową tanią restaaM 
rację dla swoich członków i  innych chcąćycm 
dobrze i tanio i bez laski zjeść.

Dwie sceny z  tej knajpki w biły się w  
mięć publiczną.

Jedna, to ordynarne i wcale nie rycerskie ćd*& 
prawienie osoby ,która oferowała tam na sprztÓi 
daż ciastka domowego wypieką.

Druga to nucenie godności ''oficera jako 
gumentu przeciw reklamującemu, ceny kUeińĄ 
towi. . ■ ' ‘.Jm

i -fjpdi ktoś ma knajpkę niech nie udaje w  niĄI  
lorda. W  knajpie nie. jest oficerem i oficerskim 
godnoicią niech nie zasłania Swoich interesówm 

Sciereczkę na rączkę. j i
Gdyż ̂ należy: szanować. pracowitego kehtetąĘ.

i Uprztjrąego knajpiarza więcej niż zblazować 
nego oficera i  zbankrutowanego lorda.' ■

My chcemy wreszcie mieć restauracje dla , 
siebie, gdzie za nasze dobre pieniądze bez ą 
■dobrze zjemy.

, Nie potrzebny nam jest taki bar, gdzie s»*| 
simy patrzeć na robiącego nam łaskę lorda «/** |  
cera-knajpiarza. . ■ . , j

Trudno przyszły nowe czasy, znieshsio onO’ 
dze nad forttalasml i  trzeba o nich zaponrnseC, 
okazując to choćby tym,, że. nie można praaf |  
to w a ć g o ic iz  góry i po pańsku. , |

goście nie są fornalami, a pan dzteim |  
żyje obecnie z  gości.

Takich rarytasów nam nie trzeba,


